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SPIS RZECZY.

CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i z Cesarstwa.

CZĘŚĆ NIE URZĘDÓW A. — Wiadomości zagra­
niczne.

Wiadomości rozmaite.
Statystyka. —  Królestwo Polskie (dokończenie).
Ceny targowe.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Kolej żelazna.
Obwieszczenia.

RZECZY NAUKOWE. —  Wiadomości bieżące 
z nauk ścisłych, (dokończenie).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych.

W  następstwie ogłoszonego , w W arszawskich p i­
smach czasowych i Dziennikach Gubernjafnych, 
rozporządzenia Komisarzy Najjaśniejszej Królowej 
W ielkiej B rytan ji, o przyjm ow aniu i  um ieszczaniu  

płodów przemysłowych i  utworów s z tu k  pięknych , 
na odbyć się mającej w roku  1862 powszechnej 
wystawie w Londynie;— Komisja Rządowa Spraw  
Wewnętrznych podaje do wiadomości publicznej, 

co następuje:
(Dokończenie).

Klasa 5. Przedmioty do budowy dróg żelaznych 
należące, nie wyłączając lokomotyw i wagonów.

Klasa 6. Wagony, oprócz wózków do kolei kon­
nych.

A. Powozy miejskie: karety, kocze, prelotki, ki­
szki, kabrjolety, linijki, sanki i t. p.

B. Powozy podróżne: dormezy, bryczki, furgony 
i t. p.

C. Powozy publiczne: dyliżanse, omnibusy i t. p.
D. Pojazdy wiejskie: bryczki, wozy. sanie i t. p. 

(Z przedmiotów tej klasy szczególniejszą zwrócićby 
mogły uwagę powozy właściwe krajowi oraz do po­
trzeb miejscowych i klimatu zastosowane. Przyjęcie 
podobnych przedmiotów, jako też poniżej wyszcze1 
gólnionych ciężkich, zależeć będzie od czasu icli 
dostawienia i dogodności w przesyłce do Londynu).

Klasa 7. Machiny rękodzielnicze i fubryczne.
a) Machiny przędzalniane, tkackie i inne ręko­

dzielnicze, lub modele takowych; machiny do prze­
róbki bawełny, lnu, konopi, wełny i jedwabiu; ma­
chiny do w yrabiania papieru do pisania; machiny 
drukarskie i introligatorskie; b) Machiny (i modele 
machin) w zakładach górniczych używane: do prze­
róbki rud, kruszców' i kamieni, walce do wmlcowni, 
machiny do ciągnienia drutu i gwoidziarskie, war­
sztaty do wyrzynania, obciosywania i przedziurawia­
nia wyrobów kruszcowych, tokarnie i mutrownie do 
Wyrabiania szrub, machiny do wyrabiania drobnych 
przedmiotów kruszcowych; do rznięcia, szlifowania 
i polerowania kamieni, oraz szkła i t .  p.; c) machiny 
(i modele machin), używane do mechanicznej i che­
micznej przeróbki materij roślinnych i zwierzęcych, 
do rznięcia i strugania drzewa; do wymłacania i 
wytłaczania płodów roślinnych i zwierzęcych; do 
wyprawiania skór; młyny mączne, mechanizmy i 
przyrządy dla zakładów' gorzelnianych, browarnych, 
cukrowniczych i innych.

Klasa 8. Machiny w ogólności (motory mecha­
niczne).

a) Machiny parowe stałe i locomobile; machiny 
parowe dla statków morskich i rzecznych; kotły 
parowe zwyczajne i rurkowate, jako też i modele 
takowych; ' h) machiny hidrauliczue albo modele 
ónych: koła wodne różnej konstrukcji; turbiny, ma­
chiny wodne, pompy wodne, narzędzia pożarne, 
prasy kidrauliczne i inne; c) machiny pneumaty­

czne; młyny wietrzne, pompy wietrzne, miechy hut­
nicze; machiny Erikcsona lub modele onych; d) me­
chanizmy kommiikacyjne i inne: żurawie, kafary, 
wagi, instrum enta do mierzenia ciężkości gatunko­
wej ciał i t. d.

Klasa 9. Machiny i narzędzia rolnicze i ogro­
dnicze.

Klasa 10. Przedmioty inżynierji cywilnej, a r­
chitektury i budowlane; piece, kominy i inne przy­
rządy do ogrzewania; ru ry  do sprowadzania gazu 
do oświetlania i wody; wentylatory, zamki, zasuw­
ki, zawiasy i wszelkie części do budowli prywa­
tnych; modele aparatów ogrzewających.

Klasa 11. Przybory inżynierji wojskowej i na­
rzędzia; amunicja i odzież wojskowa; broń artyle­
ryjska i ręczna.

K lasa 12. Budownictwo okrętowe i przybory 
okrętowe.

Klasa 13. Narzędzia i przyrządy, używane 
w naukach przyrodzonych. >

Klasa 14. Aparaty fotograficzne i fotografje.
Klasa 15. Przyrządy do zegarów.
Klasa 16. Instrum enta muzyczne.
Klasa 17. Instrum enta chirurgiczne i przyrzą­

dy. (Wszelkie przodmioty, do klas od 10 do 17, je ­
żeli okażą się odpowiedniemi ich przeznaczeniu i 
należycie wyrobiouemi, jak  niemniej jeżeli przed­
stawione zostaną w terminach właściwych, przyjęte 
zostaną przez Komitet).

Klasa 18. Wyroby bawełniane.
A. Przędza: water, wątek i medium głównych 

w kraju wyrabianych numerów (po 1 lub 2 paczek 
zwyczajnej 10-cio funtowej wagi każdego gatunku, 
z oznaczeniem pochodzenia włókna, z których wy­
robiona).

B . W ata bawełniana, z wymienieniem pochodze­
nia materjału, (od 3 do 5 funtów każdego gatunku).

C. Perkal ręczny i maszynowy, surowy i wyro­
biony, barchan, dymka, pika, tyftyk, kitajka, nan­
kin, płócienka, drelichy, kołdry i t. p. gęste wyro­
by bawełniane, białe i farbowane, jednokolorowe i 
pstro tkane.

Muślin, ta rla ta n , organtyna, półbatyst i inne 
lekkie bawełniane tkaniny.

Półaksamit, welwet i welweret surowy i wyrobio­
ny (w całkowitych sztuczkach lub kawałkach dłu­
gości niemniejszej od 10 arszynów).

W yroby dziane: pończochy, szlafmyce, kaftany, 
trykoty, (w sztukach lub tuzinach).

Uwaga. Wyroby z surrogatów bawełny zaliczają 
się do tejże klassy, jako to: z tojaści (asclepias sy- 
riacaj, wełny iglastej, i t. p.

Klasa 19. Wyroby lniane i konopne.
A. Przędza lniana i konopna maszynowa wszel­

kich numerów (od 10 do 20 funtów każdego gatun­
ku, ręczna od 6 do 10 motków również każdego 
gatunku).

Nitki do szycia (od 5 do 10 funtów każdego ga­
tunku).

Przędza do lin (po całym kręgu zwyczajnej wa­
gi handlowej).

Liny czyste i smolne, sznury całemi kręgami.
B. Tkaniny: Płótna lniane i domowe grube tak­

że lniane, konopne, zgrzebne i z paździerzy.
W orki bez szwów.
Płótna żaglowe trzecharszynowe i flamandzkie.
Rawentuch surowy i bielony.
Płótna cienkie.
Drelich i w ogóle wszelkie lniane oraz konopne 

kiprowane tkaniny* mięsząne i nieinięszane z ba­
wełną, surowe, bielone, farbowane, pstrotkąne i dru­
kowane.

Bielizna stołowa wszelka.
Serwety i obrusy pstrotkąne.
Ręczniki i wszelkie chustki: (okązy mają być 

przedstawiane całemi sztukami albo tuzinami).
Do tej klasy zaliczają się przędze tkaniny z su- 

rogatów lnu i konopi, np. z włókien pokrzywy.
Klasa 20. Wyroby jedwabne i aksamit.
A. Jedwab przędzony i farbowany: orgausyna,

floret i jedwab kręcony zwyczajny oraz podwójny 
(od 5 do 10 motków każdego gatunku).

B. Tkaniny jedwabne i pół-jedwabne wszelkie na 
suknie, gęste, lekkie, przezroczyste i nieprzezroczy­
ste, gładkie, kiprowane i deseniowane, atłasy, fu­
lary i t. d.

Adamaszki do pokrycia mebli, brokadele, rypsy, 
i t. p.

Plusz i aksamit rozmaitych kolorów.
Lam y przerabiane i gładkie.
Basony i galony jedwabne oraz mięszane z sre­

brem i złotem.
W stęgi orderowe i wstążki.
Pasy.
W yrobyzszenilijedw ebnćji zbour-de-soie. (Oka­

zy przedstawiane być mają w sztuczkach nie mnićj 
jak  po 10 arszynów, lub w całych sztukach. Lamy 
przerabiane i gładkie mogą być dostarczane w oka­
zach długości niemniejszej od 5 arszynów).

Klasa 21. Wyroby wełniane i kamelerowe.
A. Przędza wełniana gremplowana i z wełny cze­

sanej, osnowa i wątek (od 10 do 20 funtów każde­
go gatunku).

B. Tkaniny wełniane folowane: sukna cienkie i 
półcienkie; wielbłądzie, sukna ordynaryjne żołnier­
skie; różne materje sukienne, jako to: pół-sukienko 
czyli draps-des-dammes, kastor, kaźmirek, trico-ka- 
simir, satenlen, wigoń, draps, baja, molleton, ratyń, 
flanela, tryp, plusz, kapy, ko łdry , chustki i serwe­
ty, jednokolorowe, pstrotkąne lub nabijane, tudzież 
samodział,— (w kawałkach niemniejszych od 10 ar­
szynów lub w całych sztukach).

C. Tkaniny wełniane i półwełniane, niefolowane 
czyli bezwarwne ciężkie; kamlot, lasting, lustryna, 
merynos, półmerynos i t. p .— Lekkie: mouselin-de- 
lin, bareż, popielina, kaszmir i t. p. jednokolorowe 
i pstrotkąne.

Chustki wełniane, wszelkie wyroby z koziego pu­
chu, —  (w kawałkach niemniejszych jak  po 10 ar­
szynów, lub w całych sztukach).

Klasa 22. Kobierce.
Kobierce całkowite i przeszywane, tkane i z na­

bitą osnową, wyrobu ręcznego i mechanicznego.
W ojłoki i dywany wojłokowe,—  (każdego gatun­

ku od 5 do 10 arszynów, lub całemi sztukami).
Klasa 23. Wyroby przędzone, tkane, folowane i 

wojłokowe, przedstawiane jako wzory sztuki farbo­
wania i drukowania.

Przędza bawełniana i tkaniny, ufarbowane na 
kolor adrjanopolski, — (od 10 do 20 funtów, a tka­
niny w całych sztukach, niemniejszych jak  po 10 
arszynów).

Perkale na koszule, chustki i do pokrywania 
mebli.

Perkale i chustki ponsowe, wybijane na tle adrja- 
nopolskim.

Wszelkie tkahiny wełniane, półwełniane i półje- 
dwabne drukowane: mouselin-de-lin, szale, bareźe, 
i t. p, —  Chustki i szarfy , —  (okazy przedstawiać 
należy w kawałkach niemniejszych jak  10 arszynów 
lub w całych sztukach).

Klasa 24. Koronki i hafty.
Okazy koronek i haftów roboty domowej i wło­

ściańskiej.
Wyroby haftu złotem.
Tiul maszynowy i zasłony haftowane.
Klasa 25. Wyroby z skór, futer, piór, włos ów 

i szczeciny.
A. Towary kuśnierskie z wszelkich wyprawnych 

skór i futer zwierząt swojskich i dzikich, znajdu­
jących się w granicach kraju  i przywożonych.— (F u­
tra  większe w okazach nie więcej jak po 3 sztuki, 
mniejsze zaś do 20 sztuk każdego gatunku).

B. Włosy i szczecina w wyrobkach, jako to: tka­
niny do pokrycia mebli, Włosienica, i do sit uży­
wane; ozdoby z włosów, kity, peruki, kapelusze i t.p. 
Pędzle i szczotki wszelkie. —  (Tkaniny w kawał­
kach lub sztuczkach, wyroby zaś od 2 do 6 sztuk 
każdego gatunku).

Klasa 26. Skóry wyprąwne, wyroby siodlarskie 
i rymarskie.

A. Skóry wyprawne kolorowane i niekolorowane, 
lakierowane i t. p. safjany, skórki rękawicznicze, 
irchy i zamsze, towar szeweki przykrojony, parga- 
min i t .  p. —  (okazy tych wyrobów pożądanem jest 
mieć w całkowitych skórach i kompletach, z ozna­
czeniem przy każdym wagi i ilości; m aterjał zaś 
szeweki w paczkach, zawierających po 6 i 12 sztuk 
każdego gatunku).

B. Wyroby siodlarskie i rym arskie: chomonta, 
munsztuki, siodła, szleje i t. p.— (w zupełnych kom­
pletach każdego gatunku na jednego lub parę koni).

C. W alizy, woreczki, torby, futerały, pochwy 
i t. p .— (do 2 sztuk każdego gatunku).

Klasa 27. Przedmioty odzieży i obuwia,— (ka­
żdego gatunku po jednej sztuce lub parze.— Drobne 
przedmioty, np. pasy, rękawiczki, po tuzinie).

Klasa 28. Papier do pisania, m ateijalja kan­
celaryjne, sztuka drukarska i introligatorska. Wszel­
kiego gatunku papier: do pisania, drukarski, kolo­
rowy i rysunkowy —  (od % do %  ryzy każdego 
gatunku). Papier z surogatów szmat. Potrzeby 
kancelaryjne i kantorowe, księgi rubrykowane, blan­
kiety, atram ent, opłatki, lak, pióra do pisania i t.p. 
Wzory wyrobów litografowanych i drukarskich. 
Okładki, futerały, kartonaże —  (po jednym okazie 
każdego przedmiotu).

Klasa 29. Pomoce naukowe i przybory. Tu na­
leżą także przedmioty, służące do ćwiczeń gimna­
stycznych i do zabaw dziecinnych.

Klasa 30. Meble i wyroby z papier-mache, sztu­
ka tapicerska i obicia. Posadzki deseniowe po je ­
dnej tafli każdego gatunku. Meble drewniane, bez 
ozdób i z ozdobami z bronzu i innerni. Meble że­
lazne. Wyroby z masy papierowej: tace, naczy­
nia, tabakierki i t. p., —  takież z carton-pierre, 
blachy lakierowanej i wojłoku. —  Ozdoby ścienne 
z papier-mache. —  Wyroby z trocin drewnianych. 
Obicia papierowe. Rolety. Parawany. Transpa- 
renta.

Klasa 31. Żelazne i w ogóle sprzęty metalowe. 
Wyroby z żelaza kutego i lanego, miedziane, bron- 
zowe i mdsiężne; naczynia kuchenne, ozdoby lane 
i wytłaczane, lichtarze, kinkiety, lampy, figury i biu­
sty bronzowe, dzwony i  t. p. Wyroby i naczynia 
cynkowe, ołowiane i ze spiżów. Guziki i inne dro­
bne wyroby metalowe. Wyroby z drutu żelaznego 
i miedzianego, siatki i liny druciane i t. p.— (w ca­
łych sztukach, wyroby zaś drobniejsze w tuzinach, 
półtuzinach lub parach.

Klasa 32. Stal i wyroby nożownicze. Noże i wi­
delce, stołowe, deserowe i inne; scyzoryki i noże 
myśliwskie, nożyczki różnych kształtów, brzytwy 
i t. p. Piły, pilniki i inne ślusarskie narzędzia— 
(od 6 do 12 sztuk każdego gatunku).

Klasa 33. Przedmioty z drogich kruszców i sto­
pów, one naśladujących; wyroby jubilerskie. Na­
czynia kościelne srebrne. Przedmioty srebrne do 
użytku domowego i ozdób służące. Wyroby pla­
terowane i z nowego srebra. Predmioty galwano- 
plastycznie pozłacane lub posrebrzane. Wyroby 
platynowe. Przedmioty galanteryjne, złote, sre­
brne i z drogiemi kamieniami (w sztukach).

Klasa 34. Szkło. Szkło taflowe zwyczajne i la ­
growe — (po sześć sztuk każdego gatunku). Szkło 
butelkowe, dęte i formowane. Różne wyroby kry­
ształowe. W yroby szkląnne do laboratorjów che­
micznych i aptek. Szkło do narzędzi optycznych. 
Szkło przędzione i millefiory, paciorki, guziki, per­
ły sztuczne i t. p. (w okazach od 1 do 12 sztuk, lub 
w całkowitych kompletach).

Klasa 35. Wyroby garncarskie. Wyroby por­
celanowe, z masy kamiennej, fajansowe, zwyczajne 
gliniane z polewą i bez tejże; cegły ogniotrwałe i in- 
kaustyczne,— (w okazach od 2 do 6 sztuk każdego 
gatunku, lub w zupełnych kompletach albo serwi­
sach).

Klasa 36. Wszelkie wyroby rękodzielnicze, do 
klas poprzednich niezaliczone. Np. klejonki, woj­

łoki lakierowane; rogoże i rogóżki; wyroby ple­
cione ze słomy, korzeni drzewnych lub stróżyn.— 
W yroby z kauczuku lub gutta-perchy, tudzież in­
ne w poprzednich klasach niewyszczególnione przed­
mioty.

p. o. D yrektora W ydziału, Kretkowski.— Na­
czelnik Sekcji, Hann.

K om isja Rządowa Spraw  Wewnętrznych. —  
Uzasadniając się na artyk. 12 Postanowienia Rady 
Administracyjnej z d. 26 Lutego (10 Marca) 1857 
r . o środkach kwarantanowych, Komisja Rządowa 
zaliczyła miasto Kałuszyn w powiecie Stanisławow­
skim gubem ii Warszawskiej położone , do rzędu 
miejsc, do których bydło dwudniowej kwarantany 
na rzeź miejscową sprowadzane być może, i ozna­
czyła do przepędzania tego bydła trak t wołowy 
z stacji rewizyjnej Siennicy do miasta rzeczonego: 
przez wsie Łękawice i Rosocz, miasto Cegłów, wsie 
Rudniki i K ruki.

O czem Komisja Rządowa do wiadomości po- 
wszechnćj podaje.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie­
niem /. dnia 15 (27) W rześnia r. b. Nro 6090, za­
pis opłaty corocznej po rs. 6 dla kościoła w Grójcu, 
przez Jana Dębek, aktem na dniu 20 W rześnia (2 
Października) 1860 r. urzędownie sporządzonym, 
prawnie zaakceptowanym uczyniony, w myśl art. 
910 K  C., z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w akcie oznaczonemi, zatwierdzi­
ła .— W  Warszawie, dnia 2 (14 ) Października 1861 
roku.— Z upoważnienia: Dyrektor Kancelarji, Rad­
ca Stanu J. Ornowski.

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności, wraz z kantorem pomocniczym 
w Gmachu Szkolnym za kościołem Śgo Aleksandra, 
przy alei Belwederskiej, w tygodniu uplynionym do 
dnia 22 Października (3 Listopada) r. b. włącznie, 
wydała książeczek nowych 34, na które, tudzież na 
dawniejsze w 327 wnioskach, złożono rs. 4,693 k. 
50. Na żądanie zaś 91 uczestników (prócz procen­
tu rs. 69 kop. 1 6 ‘/ j ,  należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 4033 kop. 63, 
i umorzyła książeczek oszczędności 35. Przeto 
uczestników 12,665, posiada kapitał rs . 493,553 
kop. 5.— W  Warszawie, d. 22 Października (3 Li­
stopada 1861 r .— Prezes W ierniewicz.

— — —

Z  Petersburga d. 29 P aidziern ika .

Przez Najwyżej zatwierdzone dnia 31 Sierpnia 
(v. s.) postanowienie rady wojennej, w skutek przed­
stawionego przez prezydenta Ce s a r s k ie j  St.-Peters- 
burgskiej Medyko-Chirurgicznej Akademji proje­
ktu nowego dla tejże etatu, stanowi: 1) na przy­
szłość ma być w Akademji, zamiast 300 wychowań- 
ców kosztem Skarbu utrzymywanych, 50 stypendy­
stów, z których każdemu na utrzymanie będzie da­
wane 300 rs. rocznie. 2) Na 50 tych stypendy­
stów będą wybierani najlepsi uczniowie Akademji, 
którzy przebyli w niej najmniej r o k ; przeznaczanie 
stypendjów ma się odbywać w ten sposób, aby co­
rocznie przez przybliżenie kończyłaAkademję jedna­
kowa ich liczba i żeby w rok po wyjściu wychowań, 
ców, utrzymywanych obecnie kosztem rządu w Aka­
demji, zaczęli kończyć kursa stypendyści. 3) Od po­
czątku nowego roku szkolnege to jest od 1 W rześnia 
(v. s.) r. b. utrzymywanych w Akademji na koszcie 
Skarbu, nadal w ten sposób nie utrzymywać, ale 
wypłacać im za to na utrzymanie co miesiąc pie-

KZECZY NAUKOWE.

Wiadomości bieżące z nauk ścisłych.

Słówko wstępne. — Zwierzyniec wodny w  Pa­
ryżu .— Nowy sysfemat k ą p ie lip . Uamd.— hw e- 
stja zapałek p rzed  akadcmją lekarską w Paryzu. 
Zabezpieczenie od pożaru fa b ry k , mających  
do czynienia z alkoholem, eterem , olejkam i lot- 
n em ii t. p .—Zastosowania s te a ty tu — Nagrody 
Towarzystwa Naukowego w Harlem i  Towa­

r z y s t w a  Przem ysłowego w Muluzie (Mulhouse).
(Dokończenie).

W ykazane powyżej niedogodności zwyczaj­
nych za p a łek  chem icznych, w yw ołały w o s ta ­
tn ich  czasach  wiele usiłow ań m ających na c e lą  
zastąp ić  ten  ła tw y  ale n iebezpieczny sposób 
w ydobyw ania ognia innym nieszkodliw ym  dla 
zdrow ia, a  tem  więcej niegroźnym  dla życia. W y­
padk iem  tych usiłow ań  były cztery , a w łaśc i­
wie trzy nowe gatu n k i zapałek , z k tórem i p o ­
staram y się  te ra z  czy te ln ików  naszych za p o ­
znać.

1) P. P reschel w W iedniu, radził używać na 
c iasto  zapalne mieszaniny chloranu potażu  
z  czerwonym fos/or cm, k tó ry  jak zaraz zo b a­
czymy, nie wywiera szkodliwego wpływu na z d ro ­
wie; lecz ponieważ przygotow anie tej m ięszan i- 
ny bardzo ła tw o  wybuchającej jest nadzw yczaj 
n iebezpieczne, d la  tego m etoda P re sch la  po k il­
ku p róbach  zupełn ie za rzuconą  została .

2) W  roku  1847 chem ik W iedeńsk i S chró t- 
te r  odkry ł bardzo  ciekaw ą i w ażną odm iauę 
fosforu, k tó ra  dziś je s t  znana  pod nazw iskiem  
fosforu czerwonego , albo ’niekrystallizującego . 
Jeże li zw yczajny czyli b ia ły  fosfor zostan ie  przez 
k ilk a  dni poddanym  tem p era tu rze  w ynoszącej 
około 260°C;, w ów czas sam em  działan iem  cie­
p lika p rze is tacza  się  na ciało  ta k  odm iennych 
w łasności, źe praw ie niczem  p ierw otnej swojej 
n a tu ry  nie p rzypom ina. W samej rzeczy fosfor

zwyczajny odznacza się jak  wiadomo, zapachem 
czosnku, topi się już przy 44°, rozpuszcza się 
w dwusiarku węgla, daje się krystalizować, 
w ciemności świeci, a do tlenu tak mocny oka­
zuje pociąg, że w zwyczajnem powietrzu, za naj- 
lżejszem potarciem  natychm iastzajm uje się p ło­
mieniem; płonąc zaś wyziewa parę b iałą nader 
drażniącą; nareszcie do wielu innych pierw iast­
ków silne, okazuje powinowactwo. Przeciwnie 
fosfor Schróttera je s t proszkiem czerwonym, 
postaci krystalicznej przybrać nie może; w alko­
holu, eterze i siarku  węgla rozpuścić się nie 
daje, niema wcale zapachu, topi się dopiero przy 
250°, nie wyziewa szkodliwej pary, nie zapala 
się przez tarcie, nie utlenia się w powietrzu 
i dopiero do 200* ogrzany zajmuje się ogniem.

Już po doświadczeniach Schróttera; p. Bussy 
przekonał się, że fosfor czerwony nie posiada 
wcale w łasności trucizny; od tej chwili zaczęto 
myślić o użyciu go do zapałek, w miejsce b ia­
łego fosforu, lecz pierwsze próby robione w W ie­
dniu przez Preschla nie powiodły się. Gdyby 
Preschel zam iast chloranu potażu, użył był cia­
ła  nie tak  silnie działającego, naprzykład sale­
try  lub tró jsiarku antymonu, to bardzo być mo­
że, że próby jego zostałyby uwieńczone powo­
dzeniem już wówczas.

Z kolei p. Lundstróm z Jonkoping w Szwe­
cji powziął myśl bardzo dowcipną i szczęśliwą. 
Postanow ił on rozdzielić niejako zapałkę na 
dwie części umieszczając na jednej fosfor czer­
wony, a na drugiej inne ciała palne i u tleniają­
ce. Tym końcem utworzył on ciasto złożone 
z 5-u części chloranu potażu, 2 cz. tró jsiarku 
antymonu i 1 cz. kleju i fem ciastem  opatrzył 
końce drewienek; z drugiej zaś strony na p ła ­
skiej tabliczce rozpostarł i przytwierdził pro­
szek czerwonego fosforu. Za potarciem powyż­
szą m ięszaniną zapałki o tę tabliczkę, oderwa­
na od niej cząstka fosforu pod wpływem tlenu 
pochodzącego z rozkładu chloranu potażu na­
tychm iast się zapala, a od niej zajmuje się i sa ­
ma zapałka.

Rozwiązanie podane przez p. Lundstróm  jest 
ze trzech względów korzystne. P rzez  użycie

czerwonego fosforu, który, jak  rzekliśmy, nie 
je s t trucizną, unika się ważnego niebezpieczeń­
stw a i kładzie się tam a zbrodniczym pokuszę - 
niom; powtóre przez odłączeuie fosforu od w ła­
ściwej zapałki, k tóra  tylko zą potarciem  o ta ­
bliczkę pokrytą jego proszkiem  zapalić się„mo- 
że, wypadki pożarów stają się, jeślin ie  zupełnie 
niemożliwe, to przynajmniej nieskończenierzad- 
sze jak  dzisiaj; potrzecie nareszcie oszczędza 
się zdrowie robotników, bo jak  już wiemy fos­
for czerwony je s t w zwyczajnej tem peraturze 
zupełnie nielotny, a zatem  nie rozchodzi się 
w atm osferze zakładu i nie zatruw a powietrza, 
ten  więc rodzaj zapałek zdaje się odpowiadać 
wszelkim warunkom; zarzucają im wprawdzie 
niektórzy, źe tylko na tabliczce fosforowej za ­
palać się dają, że zatem  bez niej nie m ożna 
ognia rozniecić, ale inni w tem właśnie widzą 
znakom itą zaletę zapałek  Lundstróm a.

3) Dla zaradzenia tej wątpliwej wadzie z a ­
pałek  szwedzkiego fabrykanta pp. Bombes-De- 
villiers i Dalemagne, umyślili drugi koniec za­
pałki Lundstróm a pokryć czerwonym fosforem. 
Dla rozniecenia ognia potrzeba w tym razie za ­
pałkę rozłam ać na dwoje i jeden koniec potrzeć 
o drugi. Ten gatunek zapałek ma tę  zaletę, że 
można wszędzie wydobyć ogień bez pomocy ża­
dnego obcego ciała, ale m a też i swoją stronę 
niekorzystną. Bo naprzód, jeżeli przypadkiem  
znajdzie się w paczce kilka zapałek ułożonych 
na opak, to przez tarcie c iasta  o fosfor mo­
że pożar nastąpić. Powtóre wykończenie tych 
zapałek, jak  twierdzi autor spraw ozdania przed­
stawionego Akademji, pozostawia jeszcze wie­
le do życzenia; to też często nie zapalają się 
wcale. Nakoniec w ciemności, a więc wtedy, 
kiedy najwięcej idzie o prędkie wydobycie ognia 
dość jest trudno końcem jednej części zapałki 
o koniec drugiej uderzyć.

4) Zapałki, w których zam iast fosforu zwy­
czajnego znajduje się fosfor czerwony są bez 
w‘Bpienia znakomitym postępem; ale bez po­
rów nania większym postępem byłyby zapałki 
niezawierające w sobie wcale fosforu. Bo, jak 
wiadomo fosfór czerwony, robi się z fosforu

białego, a robotnicy pracujący przy wydoby­
waniu zwyczajnego fosforu narażeni są na te 
same choroby, którym  ulegają robotnicy w fa­
brykach zapałek  chomicznych. Że zaś fosfór 
na nic wdęcej w przemyśle, prócz na zapałki nie 
je s t potrzebny, gdyby go więc i z tej gałęzi 
przem ysłu udało się wykluczyć, w takim razie 
możnaby wydobywania jego całkowicie zaprze­
stać, a przynajmniej ograniczyć się wydobywa­
niem takiej tylko ilości tego ciała, k tóra je s t 
potrzebną do pracowni chemicznych, a k tóra  
nie może iść w żadne porównanie z ilością zu­
żywaną przez fabrykantów zapałek.

Tę myśl zupełnego usunięcia fosforu z za­
pałek  pow ziął i w r. 1857 urzeczywistnił fa­
brykant francuzki p. Canouil. Skład  masy za­
palnej użytej przez niego, był z początku na­
stępny; 10 cz. dekstryny albo gumy, 75 chlora­
nu potażu, 35 kwasu ołowianego (PbO 2), 35 
iskrzyku żelaznego (pirytu) albo tró jsiarku  an ­
tymonu. Później zmienił on nieco skład  ciasta 
dodając do niego rozmaitych cia ł jak  np. dwu­
chrom ianu potażu, sinku ołowiu, żółtego sinku 
potasu  i żelaza, minji it. d. PP . Paignon i Vau- 
daux nabywcy przywileju pozyskanego przez p. 
Canouil wyrabiają dziś dwa różne gatunki za­
pałek: pierwsze zapalają się za potarciem o ja- 
kiekolwiek ciało szorstkie, drugie tylko za po­
tarciem  o umyślnie przygotowaną tabliczkę; 
wszakże autor spraw ozdania z którego w iado­
mość tę  czerpiemy, p. Poggiale utrzymuje, że 
i te  ostatnie zapalają się bez pomocy żadnej 
szczególnej tabliczki.

Zapałki bezfosforowe, zapalają się  dopiero 
przy mocnśm i dość długićm potarciu; podług 
jednych stanowi to ich zaletę, podług drugich 
jest wadą. W ynalazca utrzym uje, że przez to 
unika się przypadkowych pożarów, bo dziecko 
niema dość siły potrzebnej do takiego potarcia 
a  osoba dorosła nie zapali zapałki przez nieo­
strożność, jeżeli umyślnie, a zatem rozważnie 
zapalić jej nie zechce. Jeżeli powyższe rozu ­
mowanie nie przekona ogółu, k tóry  nie oglą­
dając się na możność pożaru, wymaga przede- 
wszystkiem od zapałki, aby się zapalała  łatwo

i prędko, to z drugiej strony zapałki p. Canouil 
posiadają tyle istotnych zalet, że można im tę 
niewielką niedogodność wybaczyć. W ynalazca 
zaleca pocierać je  o szkło matowe, przez co z a ­
palają się łatw iej.

Z apałki p. Canouil nie trzaskają przy po tar­
ciu; jednakże sprawozdawca zauważył k ilka­
krotnie odpryskiwanie cząstek  rozżarzonych, 
k tóre, gdyby przypadkiem  dostały się w oko, 
mogłoby to sprowadzić bardzo niebezpieczne 
pastępstwa. Sprawozdawca nie uważa wpraw­
dzie zapałek  p. C ano u ilza  tak  doskonałe, aby 
z czasem nie m ożna ich było jeszcze ulepszyć, 
ale przyznaje mu tę  wielką zasługę, źe dowiódł 
praktycznie możliwości całkowitego wyklucze­
nia fosforu, wynalezieniem produktu, który 
już dziś zapałki fosforowe korzystnie może za­
stąpić.

Komisja w ysadzona do zbadania ważnej tej 
kwestji, przez organ p. Poggiale, swojego sp ra­
wozdawcy, następującym  wnioskiem zakoń­
czyła swój raport:

„Komisja wyraża życzenie, ażeby przy fa­
brykacji zapałek fosfór biały zastąpionym  zo­
s ta ł fosforem czerwonym, albo ciastem zapal- 
nera bezfosforowem, nie zawierającem  żadne 
trucizny i ażeby władza w yrzekła zakaz w yra­
biania zapałek zaw ierających fosfór b iały .” (to 
jest tak  zwanych zapałek  chemicznych).

Akademja powyższe życzenie Komisji w zu ­
pełności zatw ierdziła, i za swoje przyjęła.

Rozpisaliśmy się nieco obszerniej o tym wa­
żnym, choć nie zupełnie już nowym przedm io­
cie, bo ja k  powiedzieliśmy na wstępie, rozpra­
wy w akademji paryzkiej, toczyły się o nim je ­
szcze przed półto ra  rokiem. Choć w prawdzie 
dla nas kwestja ta  z wielu względów, ma o wie­
le mniejsze znaczenie jak  dla F rancji, niemniej 
przeto obchodzić nas winna i dla tego mamy 
nadzieję, że zwróci uw agę i czytelników na­
szych i władzy, do której rozbiór jej z prawa 
należy. Po obszerniejsze szczegóły odsyłamy 
do tegorocznego Annie scientifique et industries 
le  p a r Louis Figuier.
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niądze w stosunku 200 rs. roczn ie; taką, ilość wy­
płacać im do Igo Stycznia 1863 r. od którego dnia 
wypłacać także miesięcznie, odpowiednią «zęść 
z przeznaczonej na każdego stypendystę sumy 300 
rs. rocznie; oprócz tego przy przejściu uczniów 
z utrzymania kosztem Skarbu w Akademji, na mie­
szkania prywatne, oddać znajdujące się w ich po­
siadaniu pomoce naukowe, całą ich odzież i wszy­
stkie rzeczy Skarbowe, oznaczone w wykazie pro­
wadzonym przez zarząd akademji.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.
Dzisiejsza poczta, nie przywiozła, nie tylko zna­

cznej części dzienników Niemieckich, jak zwykle 
nie wychodzących w Poniedziałek, ale także wszy­
stkich dzienników7 Paryzkich, które z powodu uro­
czystego dnia Wszystkich Świętych, nie wyszły 
w Sobotę. Dla tego mało jes t  wiadomości telegra­
ficznych, a pomiędzy niemi niema żadnej większej 
wagi.

Podczas kiedy w Paryżu skutkiem przystania 
przez rząd Francuzki na propozycje rządu z w ią z ­
kowego Szwajcarskiego co do załatwienia sporu 
Ville-la-Grand, zapomocąkomisji mieszanej, u w a­
żano spór ten prawie załatwiony, a nawet gło­
szono, że Cesarz wkrótce da jawmy dowód swej 
sympatjidla rzeczypospolitej Szwajcarskiej,  przez 
ustępstwo w7 kwestji doliny Dappes, depesze tele­
graficzne doniosły o zajęciu tej spornej doliny 
przez wojska Francuzkie i protestacji rządu Szwaj­
carskiego. Choćby Francja miała s łuszność ,  to 
w obec tak słabego przeciwnika jakim jest Szwaj- 
carja —po zajęciu Sabaudji, po wprowadzeniu stat­
ków wojennych na jezioro Genewskie i po artyku­
le Constiłutionnela, wybrała niestosowny czas. 
Szwajcarja żywiąca i tak od czasu wcielenia do 
Francji Sabaudji nieufność, teraz łatwiej podda 
ucho, rozsiewanym wieściom, dowodzącym że ró­
wnie a może i więcej potrzebną je s t  dla bezpie­
czeństwa Francji droga prowadząca przez dolinę 
D appes , niż przejścia przez Alpy Sabaudzkie i 
nadmorskie, a zatem że za przyłączeniem Sabau­
dji i Nicei, musi nastąpić wcielenie neutralnej do­
tąd drogi.

Z Turynu donoszą, że p. Ricasoli, straciwszy 
wszelką nadzieję jak na teraz zmiany statu quo 
w Rzymie, tak uporczywie utrzymywanego przez 
Francję, a nie chcąc się nakłonić do podjęcia kwe­
stji Weneckiej, ma zamiar wyłącznie poświęcić 
się wewnętrznej organizacij państwa. Ale czy ten 
prograinat jes t możliwy, czy można organizo­
wać stanowczo państwo przed jego uzupełnieniem 
dopiero przyszłość pokaże.

Nim kwestją ta będzie roztrząśnięta w parla­
mencie włoskim, który rozstrzygnie zarazem o lo­
sie obecnego gabinetu, ruch dążący do dania pierw­
szeństwa kwestji weneckiej przed kwestją rzym­
ską, rozszerza się i wzmacnia. Dzienniki w ysu­
nięte naprzód, gorąco popierają rady, udzielone^ 
w liście do p. Mae-adama.

W  związku z tym nowym ruchem opinji pu­
blicznej we Włoszech, mają być propozycje które 
Francja podług krążących pogłosek przedstawi 
Aiiistrji. W Wiedniu oprócz zaprzeczenia umiesz­
czonego w urzędowej gazecie, uważano układy ta­
kie za  nieprawdopodobne, z powodu osoby prze­
znaczonej do ich prowadzenia, którą miał być ksią­
żę Magenty. Uważano tam, że misja taka byłaby 
dotkliwą i dla księcia Grammont niądawno akre­
dytowanego przy dworze Wiedeńskim, równie jak 
i dla Austrji, której satno nazwisko dyplomaty przy­
pominałoby zbyt świężą klęskę wojenną. Zarzut 
był tak silny, że nawet w Paryżu ucichła pogłoska
0 misji dzielnego marszałka. Ale w Niemczech 
utrzymują, że na umyślnie wybrano takiego dy­
plomatę, ażeby propozycje Francji były odrzucone
1 zyskały złe przyjęcie, żeby tym sposobem mo­
żna było usprawiedliwić dalsze pozostanie załogi 
w Rzymie. Ten sposób zapatrywania się na rze­
czy wskazuje, jak wielką jeszcze nieufność budzi 
w Niemczech, polityka Francuzka.

W  Wiedniu w poniedziałek, miała się znów ze­
brać izba deputowanych rady państw a; ferje 
izby panów także się kończą. Czas ten ferij nie 
sprawił żadnej zmiany; wykazał tylko może ja ­
wniej trudności, jakie spotyka wprowadzenie w ży­
cie nowych ustaw, w obec takiego stanu rzeczy, 
zjawiają się dwa projekta wyprowadzenia Austrji

ze stanu dotychczasowości. Podług jednych nale­
żałoby po ostatniem wezwaniu do krajów, które 
nie chcą wystać deputowanych do Wiedeńskiej 
rady państwa, uznać ją  za obszerną Radę i nadać 
jej atrybucje właściwe reprezentacjtcałego pań­
stwa, a następnie zaraz się zająć kwestją finanso­
wą; podług drugich zaś z uwagi, że dotychczaso­
we ustawy okazały się niepraktycznemi, rada pań­
stwa powinna przyjąć inicjatywę do nowych re­
form, któreby zadowolniły kraje z tamtej strony 
Leily i ścieśniły rozwalniające się węzły jedności 
całego państwa, nadając pojedynczym częściom 
żądany przez nich samorząd, to jest urządzając 
państwo w duchu bardziej federalnym.

Anglja.
L o n d yn , 31  Października. Królowa, książę 

Albert i rodzina Królewska udadzą się z Windsoru 
na wyspę Wight 2-go Grudnia, gdzie dwór zabawi 
do 3-go Stycznia i wróci następnie do Windsoru. 
W tej ostatniej rezydencji Królowa zabawi do koń­
ca Lutego, a zatem dłużej niż to dawniej było 
w zwyczaju. W  Marcu zaś dwór rezydować będzie 
w pałacu Buckinghamśkim.

K s i ą ż ę  Walji zwiedził dziś Middle-Temple, gdzie 
został przyjęty na członka stowarzyszenia adwo­
katów. Następnie książę znajdował się na u r o ­
czystości poświęcenia nowego gmachu biblioteki, 
poczem zaszczycił swą obecnością bankiet i wie­
czór, dany na cześć jego przez korporację adwo 
katów7.

Przesłano niedawno władzom Angielskim plan 
rozszerzenia portu Portsmouth. Plan ten, z po­
wodu swej ważności i małych kosztó v jakie za 
sobą pociągnie, zw7raca na się powszechną uwa- 
Niezbędność utworzenia obszernych doków7, zdol­
nych przyjmować okręty pancerne, je s t  przez 
wszystkich uznaną. Wiadomo, że rada admirali­
cji zamierza rozpocząć wkrótce roboty około pier­
wszego doku w porcie pomicnionyin.

Podług ostatniego wykazu banku, ilość bankno­
tów w obiegu będących wynosi blizko 20 milionów, 
a zapas brzęczącej monety przeszło 14 milionów 
fun. ster.

Austrja.
Wiedeń, 1 L istopada. Cesarz przyjmował 

wczoraj na posłuchaniu deputację Rumunów Sie­
dmiogrodzkich, której przewodniczył arcybiskup 
Aleksander Sterka-Sulutz.

Podług wiadomości z pewnego źródła pocho­
dzących, narady ministrów nad głównemi kwe- 
stjami państwa, jakkolwiek nie zostały jeszcze 
ukończone, doprowadziły już  do rezultatów w7 spra­
wach najważniejszych. W kwestji Węgierskiej, 
podane przez niektóre organa wiadomości, iż rząd 
zamierza działać niezwłocznie w7 duchu w7ręcz 
przeciwnym nadanej konstytucji, są przedwczesne. 
W  każdym jednak razie rząd zaniecha politykę, 
która będąc dotąd stosowaną, ani zadowolniła 
stronnictwa Węgierskiego, ani też rządowi korzy­
ści nie przyniosło, politykę—  która zasadzała się 
na wynajdywaniu środków7 trzymania spraw w za ­
wieszeniu i niepewności. Zrozumieć przeto łatw7o, 
dla czego dzienniki Peszteńskie mówią obecnie, że 
jakkolwiek nowy kanclerz nadworny nie będzie 
mianowany, wszelakoż spodziewać się  należy, że 
hr. Forgach stanie się jakby zupełnie innym czło­
wiekiem i nada polityce gabinetu większą precyzję. 
Potwierdza się i to, że ministerjum myśli ju ż  o zwo­
łaniu w Lutym nowego sejmu Węgierskiego. Tym- 

I czasem administracja komitatów powierzoną zo- 
! stanie osobom, zdolnym popierać plany konstytu- 
7 cyjne rządu Za kilka dni ma być ogłoszony cały 
j  szereg nominacji nowych urzędników Węgierskich.
| Pomiędzy tymi znajdować się także będzie zape­

wne zastępca dotychczasowego Tavernicus’a, hr. 
Majlath, który podawał się ju ż  poprzednio do dy­
misji, a teraz miał ponowić sw ą w tym względzie 
prośbę na piśmie, w skutek żądania samego Ce­
sarza. Zdaje się, że hr. Apponyi, sędzia kurjalny, 
nie zrobił dotąd podobnego kroku.

W sferach Serbskich coraz więcej mówią o z a ­
miarze wskrzeszenia Wojewodyny Serbskiej, a ja -  
ko kandydata na stanowisko Wojewody podają 
między innymi b. księcia Serbskiego, Aleksandra 
Karageorgiewicza.

Pogłoska o wyjściu z gabinetu hr. Rechberg 
zaczyna znowu krążyć. Za poradą tego męża sta­
nu przyjętym był przez rząd system, którego wy­
nikiem jest dyplom Październikowy. Za jego też 
przyczyną powołani byli magnaci Węgierscy do 
wzmocnionej rady państwa, i on to popierał ich 
życzenia. Nic przeto dziwnego, że hr. Rechberg 
będzie się musiał usunąć z gabinetu jak  skoro 
plan jego zostanie zupełnie na bok usuniętym.

Francja.
Paryż, 31 Października. Z niektórych źródeł 

zapewniają, że w wyprawie do Meksyku, Francja 
i Anglja mają na celu nietylko uzyskanie zadosyć 
uczynienia i rękojmi na przyszłość, ale zamiarem 
ich ma być, wysyłając na morze Antylskie daleko 
znaczniejsze siły niż wymagają tego środki obron­
ne Meksyku, czuwać zbliska nad postępem wojny 
w Stanach Zjednoczonych, dla uznania przy spo­
sobności Związku stanów południowych i zniesie­
nie przemocą blokady, która zagraża przesileniem 
handlowern w całej Europie.

W  każdym razie przypuszczenia te, zdają się 
nieprawdopodobne, nie tylko bowiem pogwałcono- 
by zasadę nieinterwencji w najgorszej sprawie, 
w sprawie utrzymania niewolnictwa i to ze strony 
dwóch najcywilizowańszych i najpotężniejszych 
mocarstw Europejskich; ale jęszcze przypuszcze­
nia te znajdują się w sprzeczności z najuroczyst- 
szemi oświadczeniami tak rządu jak  i dziennikar­
stwa Angielskiego. Nie podlega wątpliwości, że 
brak bawełny, zagraża Anglji przesileniem, które­
go skutki dadzą się uczuć i we Francji; ale o ile 
opinja powszechna w Anglji stara się o uchronienie 
od niebezpiecznych skutków tego przesilenia, o ty 
le także odrzuca z pomiędzy środków projektowa­
nych takie, któreby sprowadzały Anglję z drogi 
zupełnej neutralności względem Stanów Zjedno­
czonych.

Zniesienie przemocą blokady, zrobiłoby Anglję 
zależną od związku stanów południowych, a tym­
czasem przy utrzymaniu blokady i zaprowadzeniu 
uprawy bawełny w Indjach, Afryce środkowej i pół­
nocnej, wprawdzie z niemałym poświęceniem, An­
glja uzyska większą siłę i swobodę działania.

Rząd sam kieruje naród na tej drodze i w liście 
przesłanym w imieniu ministra spraw7 zagrani­
cznych do p. Hammond negocjanta w Liverpoolu, 
który proponował własnym kosztem zbudować llo- 
tę dla zniesienia blokady, najwyraźniej je s t  powie­
dziane, że rząd będzie szanował tę blokadę i że od­
mawia wszelkiego współudziału i poparcia podda­
nym, którzy li tylko pod własną odpowiedzialno­
ścią mogliby rzucić się w podobne przedsięwzię­
cie. Książę d’Argyle w Jnverary przemauuał w po­
dobnym duchu, dodając, że nawet nie należy da­
wać Stanom Zjednoczonym żadnych rad, bo te 
byłyby źle przyjęte,

Przypuszczenia o których wspomnieliśmy z y s ­
kają tylko dobre przyjęcie w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie z nieufnością patrzą na Anglję, obra­
żeni o uznanie praw państwa wojującego związ­
kowi południowemu i nie popieranie czynne s ta ­
nów północnych. Ta nieufność wzbudza i po­
dejrzenie co do wyprawy Meksykańskiej, a okól­
nik p. Seward wzywające stany pozostałe wierne- 
ml Unji, dó obwarowywania wybrzeży, usprawie­
dliwiają tajemniczemi zamiarami nieprzyjacielskie- 
mi względem Stanów Zjednoczonych, ze strony 
Francji i Anglji, ukrytemi pod wyprawą Meksy­
kańską.

Wiadomość jakoby rzeczpospolita Meksykań­
ska, zażądała pośrednictwa Stanów Zjednoczonych 
mało zyskuje wiary. Rząd związkowy i tak za 
wiele ma do czynienia wewnątrz kraju, żeby mógł 
chcieć przyjmować nowy kłopot, a już  minął czas 
kiody jego zdanie mogło mieć jakąś powagę. 
Wpływ7 Stanów Zjednoczonych w Ameryce h isz ­
pańskiej zupełnie już  upadł, a przyłączenie San Do­
mingo do Hiszpanji najjawniejszym jest  tego do ­
wodem. Wątpić zatem należy, czy Stany Zjedno­
czone uczują w sobie dosyć siły do inięszania się 
do sporu, pomiędzy Europą a Meksykiem.

Podług w iadomości z Chin, chociaż książę Kong, 
nie został członkiem rejencji ustanowionej do rzą 
dzenia państwem, w czasie małoletności syna 
zmarłego Cesarza, jednakże zachował urząd pre- 
zydującego w wydziale spraw zagranicznych i głó­
wny kierunek stosunków pomiędzy rządem Chiń­
skim a ambasadorami mocarstw rezydującemi 
w Pekinie. Stosunki tu dotąd były jak  -najprzyja- 
źniejsze, ale wiadomość o śmierci Cesarza i o wy­
łączeniu księcia Kong z rady rejencji wzbudziła 
w Anglji obawy, co do ich zachowania na p rzy­
szłość, które to obawy usprawiedliwiały się przy­
puszczalnym zwyeięztwem w sferach rządowych, 
stronnictwa tatarskiego. Podług ostatnich wiado­
mości, obawy te były bezzasadne.

Prusy
Berlin, 2 Listopada. Wielki książę Saski wraz 

z wielką księżną, byli wczoraj na pożegnaniu u 
dworu Królewskiego, i odjechali dziś rano z or­
szakiem do Wejmaru.

Posłowie koronacyjni książę Magenta i jenerał 
hr. della Rocca, wyjeżdżają dziś wieczorem do 
Paryża i do Turynu.

Hannower podaje projekt urządzenia iloty Au­
striackiej na morzu Adrjatyckiem, Pruskiej na mo­
rzu Baltyckiem i Hannowerskiej na morzu Półno- 
cnem; w Wiedniu podobno zgadzają się na to.

TiircJ.a.
Bejrut, 22  Października  Komisarze, porozu­

miawszy się z Fuad-Paszą co do wynagrodzenia 
za poczynione szkody, powrócili z Damaszku. 
Daud Pasza obrał sobie mieszkanie w Boabda, 
o dwie mile od Bejrutu.

Trjest, 31 Października Z Bejrutu donoszą: 
Francuzka eskadra udała się do Tulonu. Trzy 
statki parowe pozostały.

Wlocliy.
Turyn, 29 Października. Pogłoska O nowej 

kombinacji ministerjalnej Farini-Minghetti, zdaje 
się nie spoczywać na żadnej podstawie. Dwaj byli 
ministrowie wprawdzie, połączeni są  związkami 
przyjaźni, ale od tego do utworzenia gabinetu 
bardzo jeszcze daleko. Pobór wojskowy jak  naj 
pomyślniej dopełniony w Sycylji, podobno napo 
tyka opór w Marchjach; i trudno się dziwić temu 
w kraju, w którym od tak dawna nie był w uży­
ciu. Z Neapolitańskiego donoszą, że wcale roz- 
bójnictwo nie podniosło głowy, ale zdarzają się 
jak zwykle pojedyncze wypadki napadów i rozbo­
jów , które mikroskop nieprzyjaciół jedności wło­
skiej, będzie się starał odmalować w kolosalnych 
rozmiarach. Tak, rozbójnicy zatrzymawszy dyli­
żans rzymski, ucięli głowy trzem podróżnym, a na­
stępnie schronili się na terytorjum rzymskie. Ci- 
priano della Galla w Terra di Lavora, napadł na 
patrol, przyezem zginął jeden grenadjer, ale Ci- 
priano uciekł. W Izernji banda rozbójników, na- 
próżno kusiła się o zajęcie wioseczki Casteipizzu- 
to. Ottajano, napadło 50 złoczyńców przebranych 
za bersaglierów. W okręgu Melfi, banda z Moro 
napadła na wieś i zapaliła dom i skład słomy. 
Naczelnicy band noszą już  teraz czerwone koszul­
ki i każą tytułować się jenerałami. Gwardja n a ­
rodowa z Roecadaspida schwytała jenerała Rocca- 
Pedrillo, który od szesnastu lat pod różnemi po­
zorami, prowadził walkę z każdą istnieją władzą; 
wojska linjowe wzięły do niewoli drugiego po­
dobnego jenerała Giuseppe Cashetta, w Bazyli 
kacie.

Rzym , 28 Października. Papież, którego stan 
zdrowia jes t  zadowalniający, zwiedzał szpital obłą­
kanych Św. Marji della-Pieta i szpital wojskowy, 
położony na ulicy Borgo-San-Spirito. W  przecią­
gu roku ofiarował on na pierwszy z tych zakładów 
80 ,000  fr. ze swej prywatnej k a s y , i kazał go 
zupełnie odnowić. Szpital ten jest pod zarządem 
Siotr Miłosierdzia, których rozumnemu postępowa­
niu i poświęceniu, Papież oddawał słuszne po­
chwały. W szpitalu wojskowym Jego Swiętobli- 
wość przemówił kilka słów przychylnych do żoł­
nierzy tam znajdujących się, pocieszać nieszczę­
śliwych rannych, którzy jeszcze nie odzyskali 
zdrowia po zeszlorecznych wojennych wypadkach. 
Dnia 24-go Października, Papież zrobił wycieczkę 
do Saint-Paul zewnątrz murów, gdzie obecnie stoją 
załogą trzy kompanje żuawów i oddział artylerji. 
Ojciec Św. okazał się pełnym względów dla woj­
skowych; udzielił im błogosławieństwo, przemó­
wił do nich uprzejmie i dozwolił ucałować rękę; 
dwaj dowódcy zostali zaproszeni do stołu papiez- 
kiego, razem z jenerami francuzkimi Gerandon, 
Dutnont i Ridouel. Papież powrócił do Rzymu 
wieczorem.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 2 Listopada. Jenerał La Marmora 

przybył do Neapolu 31 Października z rana. Cial- 
dini wyjechał I-go Listopada. Trzech Medjolan- 
skich oficerów od ułanów, zostało zamordowanych 
na przechadzce pod Foggia.

Vedjolan, 2  Listopada. Pungolo donosi z T u ­
rynu dnia 1-go b.m. Utworzenie ministerstwa pod 
przewodnictwem Ratazzego staje się codziennie 
prawdopodobniej szem.

'Turyn, 1 Listopada. Dzienniki d o n o sz ą , że 
wieśniacy kilkagmin prowincji Vicencji, chcąc uzy­
skać prawo do pastwisk, dopuścili się gwałtownych 
czynów względem właścicieli pastwisk, wydając 
okrzyki przeciwne obecnemu rządowi. Oddział

wojska, przybywszy na miejsce rozruchów nie 
uczynił żadnych w celu zapobieżenia temu kro­
ków.

Wiedeń, 3  Listopada. Urzędowa Wiener- 
Zeituny donosi, że Cesarz przyjmował na posłu­
chaniu we Czwartek, 3 1 -go Października, kardyna­
ła Scitowskiego, prymasa węgierskiego, któremu 
wynurzył niezadowolenie z powodu treści i ogło­
szenia listu jego, przesłanego pod datą 24-go  
Października, w7 charakterze nadżupana komitatu 
Ostrzychomskiego, do kanclerza nadwornego wę­
gierskiego.

Peszt, 1 Listopada. Pociąg osobowy mięsza- 
ny, udający się 30-go Października z Pesztu do 
Temeswaru, zachodząc przed dworzec segedyński 
i posuwając się w tym celu po relsach ubocznych, 
łączących dwie koleje, uderzony został z boku 
przez lokomotywę, prowadzoną niebacznie w jego 
kierunku, w skutku czego wyskoczyły z relsów 
trzy wagony osobowe, a z tych jeden został oba­
lony. Szczęściem atoli, żaden pasażer, ani nikt ze 
służby pociągowej nie doznał szwanku. Oficjalista 
prowadzący tę lokomotywę, został pociągnięty 
do odpowiedzialności.

M adryt, 31 Października. Z wystawionych 
na sprzedaż biletów skarbowych, na sumę 200 
milionów, realów, 159 milionów, zostały przysą­
dzone, prawie wszystkie po cenie nominalnej.

Z warunków układów7 ostatecznych pomiędzy 
rządami hiszpańskim i marokańskim, oprócz zna­
nych już  co do sposobu wypłaty przez ten ostatni 
wynagrodzenia za koszta wojenne, następujące 
zasługują na uwagę: kościół w Tetuanie będzie 
szanowany, a w Fezie ma rezydować konsul hisz­
pański; zawarty ma być korzystny traktat handlo­
wy a eksploatacja lasów marokańskich, za wyna­
grodzeniem, będzie dozwoloną; połów ryb ma się 
odbywać koło Santa-Croce; misjonarzom udzielo 
ną będzie w państwie marokańskiem opieka.

Muley-el-Abbas, przyjmowany będzie przez 
Królowę w Niedzielę, 3-go Listopada, na posłu­
chaniu pożegnalnem. El pueblo, • dziennik demo­
kratyczny, i Esperanza, pismo absolutyezne, 
chwalą traktat zawarty z Marokiem.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

—  Dzień wczorajszy był na pół pogodny, do 
godziny 6 %  rano niebo pochmurne, później wy­
pogodziło się, lecz od g. 8 ej min. 10 znowu po­
chmurne, przed p o łudni em pogoda, i do g. 5 wie­
czorem na pół pogodne, wieczorem pochmurne. Ra 
no panował słaby później mierny południ owy wiatr, 
od godziny 10 rano wiatr ten zmienił się w mocny 
Południowo-Zachodni i taki wiał przez resztę dnia. 
Średnia temperatura dnia jest 5 stopni ciepła", naj­
większe ciepło po południu 7 stopni, najmniejsze 
w nocy 2 stopnie. Średnia wysokość barometru 
748m,08. Powietrze dosyć suche i słabo naelek- 
tryzowane, elektryczność wynosi 14 stopni

— Telegrafy coraz bardziej wchodzą w Anglji 
w użycie domowe. Tysiące drutów, na podobień­
stwo sieci pajęczej, przechodzą przez domy lon­
dyńskie. Towarzystwo telegrafów wynajmuje dru­
ty każdej osobie prywatnej za opłatą roczną po 
4 funt. ster. od jednego drutu za milę angielską. 
W ten sposób kupcy, fabrykanci i w ogóle prue. 
mysłowcy mogą połączyć swe zakłady i kantory 
za pomocą telegrafów elektrycznych. Każdy wno­
szący do towarzystwa opłatę w stosunku powyż­
szym , otrzymuje do własnego rozporządzenia 
osobny drut, a ponieważ telegrafowanie nie jest 
bynajmniej trudne, może bez niczyjej pomocy kie­
rować dowolnie swemi interesami z łóżka, gabine­
tu lub salonu.

—  P, Salles, kapitan okrętowy, przedstawił roz­
prawę towarzystwu aklimatyzacji we Francji, 
o upowszechnieniu żółwi, tak aby mięso ich jak  
na wyspach Komoreńskich lub AntyIskich było 
wystawiane na sprzedarz w jatkach; w której to 
rozprawie dowodzi że mieszkańcy prowincij poło­
żonych nad morzem śródziemnem, mogliby hodo­
wać żółwie w stawach; ponieważ zaś zwierzęta 
te nadzwyczaj prędko się rozmnażają, można by 
je  rozsyłać po całej Francji.

W istocie nie idzie tu o aklimatyzację, ale tyl­
ko o otoczenie opieką wylęgania się tych zwierząt, 
które pomimo strasznego wyniszczania wylęgłych 
młodych żółwików, tak są mnożne, że w czasie 
każdej przejażdżki po morzu śródziemnem, można 
je łowić rękami, bez żadnego utrudzenia.

W szystk ie  gałęz ie  przemysłu, połączone z wy­
rab ian iem  alkoholu, p rzedstaw ia ją  n ieus tanne  
n iebezpieczeństwo pożaru , k tórem u naw et n a j ­
większa baczność i n iezm ordow ana ostrożność 
nie zaw7sze zapobiedz są  w stanie . Alkohol przy 
zwyczajnej tem pera tu rze  wyziewa parę ,  k tó ra  
nagrom adzając  się w zamknięte j p rzestrzeni ,  
ła tw o  tworzy a tm osferę  zapalną, j a k  skoro p o ­
wierzchnia u la tn ia jącego  się  p ły n u  jest dość 
wielką, zw łaszcza też p rzy  lekkiem  podniesie­
n iu  się tem pera tu ry .  Z tąd  też  w d y s ty lam iach  
w których robo ta  odbywa się i w nocy, są  ty ­
siączne niedogodności, a pomimo to, pożary  
przy traf ia ją  się dość często; wiadomo zaś, ja k  
pożary  tego rodzaju  są  s t raszne  i t ru d n e  do 
ugaszenia.

D r.  Surm ay wymyśli ł p ros ty  i dowcipny spo­
sób zabezp ieczen ia  fabryk  wyrobów a lkoholo­
wych i innych podobnych gałęz i  p rzem ysłu  od 
ognia. O piera jąc się n a  tej znanej oddaw na wła­
sności s ia tek  m etalicznych , że p łom ień  na  d ru ­
gą s tronę  s ia tk i p rzedrzeć  się nie może, z k tó ­
rej już  dawniej sko rzys ta ł  Davy, do u rządzen ia  
lnmpy bezpieczeństw a dla górników, p. S u r ­
may proponuje w szys tk ie  przyrządy  wystawio­
ne n a  zetknięcie z powietrzem, p rzykryć za  
pom ocą  podobnej sia tk i.  N adto  w sam ych ru-~ 
rach  s łużących do po łączen ia  ze sobą  rozm ai­
tych aparatów , wynalazca um ieszcza poprzecz­
ne p rzegródki z s ia tk i  m etalicznej,  a to celem 
zupełnego odosobnienia pojedynczych p rzyrzą­
dów. S ia tk a  je s t  z d ru tu  m osiężnego, o ocz­
k a c h  około 5/ t m il im etra  szerokich.

Tyra sposobem  ogólny p o ża r  w fabryce n ie ­
podobnym  się staje; gdyby naw et przy cz e rp a ­
n iu  a lkoholu  d la  spróbow ania  go, (co właśnie 
bywa na jpospolitszą  przyczyną pożarów), z a ­
pal i ła  się pewna ilość tej cieczy, to  ogień, nie 
mogąc się udzielić innym częściom ap a ra tu ,  b y ­
najmniej groźnym nie  będzie.

Dla o k az an ia  skuteczności swojej metody, 
p. Surm ay przedsięwziął szereg  s tosownych do­
świadczeń, z k tó rych  najważniejsze p rzy tacza­
my: 1) W  naczyniu  przy  kry tem  dokładnie p rzy­

pasow aną s ia tk ą  m eta l iczną  ogrzewa się alko­
hol aż do zawrzenia; zapaliwszy parę  u la tu ją­
cą po n a d  s ia tką ,  ła tw o się m ożna przekonać, 
że p a ra  będąca  pod s ia tką ,  nigdy się p łom ie­
niem nie zajmie. I  naodwrót,  od p łom ienia pod 
s ia tką ,  nie zapali  się p a ra  nad  s ia tk ą  2) Przez 
ru rę  poziomą lekko pochy loną  i p rzegrodzoną 
we środku, za pom ocą s ia tk i  metalicznej p u ­
szcza się  s t rum ień  alkoholu, ta k  m iarkując 
przepływ, aby  ciecz za jm ow ała  tylko połowę 
wysokości rury. Alkohol zapalony  przy począ­
tk u  rury ,  pali się w tym raz ie  tylko do p rze ­
gródki, po za k tó rą  p łom ień  nigdy się p rze­
drzeć nie może; bez względu na  czas trw an ia  
tego  doświadczenia i n a  te m p e ra tu rę  samej 
rury.

W  prak tycznem  zas tosow aniu  pom ysł D ra  
S u rm a y  nie powinien napo tkać  żadnej t ru d n o ­
ści. bo p roduk ta  destylacji,  ani zanieczyszczać 
s ia tek ,  ani ich niszczyć nie mogą. J e s t  to więc 
doskonały środek ostrożności,  k tóry z równą 
korzyścią da  się zastosow ać p rzy  w yrabian iu  
eterów, olejków lotnych, olejów łup k u  palnego 
i t. d.; ś rodek  tem szacowniejszy, że je s t  b a r ­
dzo tani, i że do wszelkiego g a tunku  p rzy rzą ­
dów z jednakową ła tw ością  zastosow ać go 
można.

P rzy tra f ia  się w na tu rze  dość często, a  nie 
k iedy i obficie, szczególny ga tunek  krzem ianu  
magnezji, nazywany^ Slonińcem, Steatytem, 
albo  kredą hryjansońską. M inera ł  ten  je s t  tak  
miękki,  że k raw cy używają go za m ia s t  k redy  
do rysow ania  n a  suknie ,  zkąd właśnie o s ta tn ia  
jego nazwa pochodzi. W ie lka  gładkość i m ięk­
kość w dotknięciu, ja k o też  ła twość w o b rab ia ­
niu tego minerału , byłyby  m u  zapewne wiele 
zastosow ań zjednały, gdyby nie nadzwyczajna 
jego  kruchość, dla której, ty lko p rzy  niezm ier­
nej ostrożności, można było cóś z niego wyro­
bić. Dla za radzen ia  tej niedogodności, p rz y ­
szło na  myśl p. Schwartz, p rzedew szys tk iem  
poddać s tea ty t  wypaleniu. W tym  celu k a ­
mień rozdzielony n a  tablice, albo kaw ak i  żą ­

danej wielkości, ogrzewa się do czerwoności 
przez c iąg  kilku godzin, w mufli albo w tyglu, 
poczćin się  studzi stopniowo. W ypalony  w ten  
sposób s teaty t,  s ta je  się ta k  tw ardym , że u d e ­
rzony s ta lą  daje iskry , ą pod pilnikiem się nie 
kruszy; w tytn s ta n ie  daje się on bardzo  p ięk ­
nie polerować. W Niemczech w yrab ia ją  z n ie- '  
go kamee, guziki a  obecnie używ ają go na wiel­
k ą  ska lę  do w yrabian ia  dziobków gazowych, 
k tó re  korzystn ie  za s tę p u ją  dziobki metalowe, 
ulegające p rędk iem u zniszczeniu. (P rac tica l  
M echanic’s Journal) .  S łoniniec znajduje się 
u nas  w górze, dźwigającej na  sobie zw aliska  
zam ku  Tęczyńskiego pod K rakowem; g ó ra  ta  
sk ła d a  się ze ska ły  ciemno-czerwonawej, w k tó ­
rej siedzą z ia rna  słonińca, ja k  m igda ły  pouty 
k an e  w cieście, zkąd  sk a ła  t a  m igdałowcem się 
zowie.

H olendersk ie  Towarzystwo naukowe w H a r ­
lem, ogłosiło wykaz nagród  za rozprawy, k tó ­
re p rzed  d. 1 S tycznia 1863 r. nades łane  być 
winny. Pomijając te in a ta  odnoszące się w y łą ­
cznie do Holandji, wymienimy tu  inne, ogól­
niejszego znaczenia: Oznaczyć jak  można naj­
dokładniej b łędy  w tab licach  księżycowych H an-  
sena, za  pom ocą  zaćmień P le jad  obserw owa­
nych podczas os ta tn iego  obiegu, (revolution) 
węzła orbity  księżycowej. W yprowadzić z po­
szukiwań teoretycznych i doświadczalnych p r a ­
wa rządzące d ługością i napięciem isk ier  otrzy­
mywanych przez znakomitego m echanikaR uhm - 
korffa, w jego m ach inach  rozmaitej wielkości 
i budowy. Oznaczyć różnicę w pochwycaniu 
dźwięków, za  pom ocą jednego tylko ucha, albo 
obu, i w ogóle znaczenie dwoistości w organie 
słuchu. P od ług  badań  p P a s te u r  i innych uczo­
nych przyczyną fermentacji, j e s t  tworzenie się 
roślinek skrytokw iatowych i wymoczków; to ­
warzystwo żą d a  nowych i s tanowczych poszu ­
kiwań w tym  przedmiocie, a  w danym raz ie  do­
k ładnego opisan ia  wspomnionych roślin i zwie­
rzą t ,  jakoteż sposobu ich działania . O n a j lep ­

szej budowie i najlepszym  sposobie użycia s t a t ­
ków parowych, p rzeznaczonych  do rozb ijan ia  
zatorów, pow sta jących z nag ro m a d za n ia  się  
odłamów lodu, z w zm ianką o w szys tk ich  wy­
pad k a ch  otrzym anych w tym przedm iocie przez  
p rak tykę .  Wyłożyć najznakom itsze  nas tęp s tw a  
dające się wywieść z obserwacji zjawisk tow a- 
rzyszącyh  elektrycznym zawichrzeniom a tm os­
fery, wzbudzającym prądy w d ru tach  te legraf i­
cznych. Za pomocą nowych i s tanowczych po ­
szukiwań, objaśnić przyczynę rozbryzgiw ania  
się m nóstw a rozżarzonych  cząs teczek  przy go ­
rzeniu stali, że laza  i innych metalów  w tlenie, 
j a k  również łu k u  świetlnego, pow sta jącego  po­
między biegunam i mocnego stosu ,  przy  użyciu 
metalowych, osobliwie zaś stalowych, albo że­
laznych reoforów.

Zwyczajną n ag rodą  T ow arzys tw a  je s t  m edal 
złoty wartości 150 florenów holenderskich , do 
którego d o k ła d a  się takaż  sum m a gotówką, j e ­
żeli ro zp raw a  n a  to zasłuży. R ozpraw y m ogą 
być p isane  w językach: holenderskim , francuz- 
kira, angielskim, włoskim, łacińsk im , lub  n ie­
mieckim (literami łacińskiemi); winny być f ran ­
kowane i opatrzone k a r tk a m i  opieczętow aue- 
mi jakzw ylde .  Adresować je  należy do p. J .  G. S. 
van Breda, dożywotniego s e k re ta r z a  T ow arzy ­
s tw a w H arlem ie.

yy Sierpniowym bulle tynie Tow arzystw a Z a ­
chęty P rzem ysłu  Narodowego (we Francji)  czy­
taliśmy wykaz nagród, k tó re  Tow arzystwo p rze ­
mysłowe w Muluzie (w Mulhouse) m a  w m ie­
siącu Maju 1862 r. przysądzić. Czytając ten 
wykaz zajmujący sześć stron ic  (in 4-o) trudno

prawie uwierzyć, że pojedynczy depa r tam en t 
m ógł się zdobyć na tak  ogrom ną liczbę i to w ca­
le n iepoślednich nagród. T a k n p .  n ag roda  p rz e ­
znaczona za  wynalezienie c ia ła  m ogącego zu­
pełnie  zastąpić suche b ia łk o  jajeczne przy d ru ­
kowaniu  kolorów na tkaninach, a przynajmniej
0 2 5 %  tańszego niż białko, wynosi medal z ło ­
ty i 17,500 fr. In n a  n ag roda  także  ?a u le p sze ­
nie fa rb iersk ie  wynosi 10,000 fr. i medal złoty 
K ilka  je s t  po 6,000 fr., k i lka  po 5 ,000; sporo 
po 2,000, 1 ,500 i 1,000, zawsze w połączeniu  
ze złotym medalem; mniejsze nagrody są  w s a ­
mych m edalach  już złotych, już  s reb rnych  albo 
bronzowych. O gólna liczba nagród  je s t  103,' 
k tó re  są  rozdzielone w ten sposób: D la  p rze­
m ysłu  chemicznego 48, d la p rzem ysłu  m echa­
nicznego 33 ,d la  h is to rji  naturalnej i ro lnictwa 
5, dla hand lu  2, d la  historji i s ta ty s tyk i 8, dla 
pap iern ic twa 4, rozm aite  — 3. Zważywszy, że 
t e in a ta  wyznaczone przez Tow arzystw o w M u ­
luzie, wszystk ie bez wyjątku mają na  widoku 
rozwój przem ysłu , hand lu  i oświaty w jednym  
tylko depar tam encie  Górnego R enu  i dla tego są  
zastosow ane do w yłącznych jego potrzeb; zw a­

żywszy, że oprócz tak ich  u s iłow ań  p ryw a tnych
1 rząd  francuzk i nie zaniedbuje gorliwie p raco ­
wać nad  rozszerzeniem  zamożności i oświaty 
w Cesarstwie, możnaż się dziwić, że pomyślność 
tego narodu  ta k  olbrzymim naprzód  posuw a 
się krokiem?

Władysław Skłodowski.
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W  czas ie  n iesienia się, żó łw ie  ty s iąc am i s k ł a ­

d a ją  j a jk a  w piasek; a poniew aż ślad tych zwie 
rzą t  w s k a z u je  gdzie j e  z ło ż y ły ,  ta k  m ieszkańcy , 
j a k  i p sy  i zw ie rzę ta  m ięsożerne  m nós tw o  ich w y ­
n is z c z a ją .  Z atem  tylko dobre sc h o w a n ia  z a b e z ­
p ie cz a ją  j e  od z n i s z c z e n ia ;  ale po w ylężen iu  no­
we cz ek a ją  j e  n iebezpieczeństw a.

Po w yjśc iu  z j a je k  żółwiki,  b ędące  takiej w iel­
kości j a k  ża b y ,  i j a k  ża b y  miękkie , m u s z ą  się 
dostać  do m o rza ,  a  jeże l i  tę podróż  o dby w ają  
w  dzień to cz ęs to  ca łe  k a ra w a n y  s ą  p o ż e ra n e  
p rze z  soko ły ,  kanie, f rega ty ,  fa r tony  i inne ptaki 
drapieżne , t e  z a ś  k tóre  w ylęg ły  s ię w nocy i p o ­
trafiły się do s ta ć  do m orza ,  g in ą  se tkam i od m o r-  

k Wen k rab ó w ,  rak ów  m orsk ich  i innych ża r łocznych  
m iesz k ań có w  wód.

T y lk o  więc należy  ro zc iąg n ą ć  opiekę nad j a j ­
kam i,  g ro m adz ić  młode żółwiki po wylężeniu  
w  u m yśln ych ,  s z tu cz n ie  z w o d y  morskiej u rz ą d z o -  
dzonych  sa d za w k a ch  {aquaria), a  będą  się m n o ­
ży ć  do n ie sk oń czo nośc i  i h o jn ie  w ynad g ro d zą  t r u ­
dy tych, k tó rz y  się z a jm ą  tym p rz e m y s łe m .  Kil 
kanaśc ie  takich za k ła d ó w  na b rzegach  Francji ,  
K o rs y k i ,  S a rd y n j i ,  a  szczególn ie j  w y s p  Ba lear-  
skich, tak  up odobanych  p rze z  żółwie, by łyby  do- 
s ta tecznem i do ich rozm nożen ia ,  tak, zęby' tanie 
a  po żyw ne ich mięso, m ogło  być w pro w a d zo n e  na 
ta rg i .

—  W iercenie s tudn i  a r te zy jsk ie j  w P a s s y  dało 
pow ód  do ciekawych i z a jm u jąc y ch  badań geo lo ­
gicznych  i m a tem aty cznych  nad hydrom etr ją .

P. M arc -A nto ine  G a u d in , w ro z p raw ie  o d c z y ­
tanej p rze z  p. D esp re tz  na  posiedzeniu  Akademji,  
p rzybliżen ie  obliczył ilość wody j a k a  może się 
zn a jd o w a ć  w podziem nych  w odozb io rach  doliny 
p a ry z k ie j ,  i ja k  pow iada ją ,  w yp ro w ad z i ł  wniosek 
że  zna jdu je  s ię t a k a  obfitość w ody, iż mogłaby 
z a o p a t ry w ać  5 0 0  takich studni j a k  s tu d n ia  w P a s s y  

Z a jm u ją c  się wódami a r te zy jsk iem i  leżącemi 
pod pokładem  kredow ym , n aprzód  trzebaby  w ie ­
dzieć j a k a  zn a jd o m  się il'SĆ wody i czy  m ożna  
j ą  cze rp ać  obficie, nie obaw ia jąc  s ię  w y s u s z y ć  
źródła  Na to py tan ie  z y s k u je  się odpowiedź, że 
ilość wody j e s t  n iew y c ze rp a n ą ,  sposób z a ś  obracho-  
waiiia j e s t  tak p ro s ty  i pew ny ,  że  nikt, j a k  u t r z y ­
m uje  p. Gaudin, nie będzie m ógł poddaw ać w w ą t ­
pliw ość te; odpowiedzi.  Pokład z ie lonkow atego  
żw iru  zna jd u ją cy  się pomiędzy pokładem kredo­
wym a  wapieniem formacji  J u r a ,  średnio  ma 5 0  
cen tym etrów  g ru b o śc if  p o ło w a  tego pok ładu  sk ła  
da się z  gliny i żw iru ,  a  d ruga  p o ło w a  z p iasku  
rozm aite j  grubości.  S ześc ienny  metr  p iasku ub i­
tego waży 1 5 0 0  k i logram ów , kiedy jed no rod ny  
kw arc  w aży łby  2 5 0 0  kilogr. w ed ług  ciężkości g a ­
tunkow ej. Ż a tem  t rzec ia  częsc  j e s t  pu s ta ,  a tym 
sp o so b e m  każdy  metr  sześc ienny  p ia sk u  p rz e ję ­
tego w odą, zaw iera  je j  3 3 3  litry.

P. Gaudin sp raw d z i ł  to tw ie rd z en ie ,  p rz e w a ż a ­
niem zielonkow atego p iasku  poch od zącego  ze s t u ­
dni w P a s s y .  Pokład  p ia sk u  zn a jd u ją c e g o  się  pod 
pokładem  kredo w ym , m oże  być w y pbra żony  p rzez  
k r ą g  m a ją c y  IGO kilom etrów  prom ien ia  8 0 , 0 0 0  
kilometrów kw adra tow ych  pow ierzchni,  co p o m n o ­
ż y w s z y  p rze z  liczbę 8  s ta n o w iąc ą  j e g o  g ru b o ść  
(trzecia część  2 5  met.) w y p ad n ie0 4 0 ,0 0 0 ,0 0 0 , 0 0 0  
metrów. Dzieląc p rze z  10 miljonów a  następnie 
p rze z  3 6 5 ,  iloraz w sk aże  liczbę lat, w ciągu k tó ­
rych wyczerpie się w oda, jeże li  dziennie będą je j  
z u ż y w a ć  10 m il jonów  m etrów  sześc ien nych .  W y ­
padnie z tego 1 7 5 ,  a  p r z y p u śc iw sz y ,  że mokry 
piasek oddaje  tylko po łow ę  sw'ej w ody 8 7  %  la t - 

Dla dow iedzen ia  s ię  o co rocznem  odżyw ianiu  
się w odozb io ru ,  t rzeba  pom nożyć  pow ierzchnię  
p rz e s ią k a ją c ą  ca łego  pokładu  przez % m etra  wo- 
dy, co j e s t  u in ia rk ow an em  obrachowaniein  ilości 
deszczu  poch łan ianego  rocznie p rzez  ziemię.

O z n a c z a ją c  d ług ość  promienia na 1 6 0  k i lo m e­
tró w  i g ru b o ść  pok ładu  pomiędzy poziomem p ia­
sk ó w  w y ż sz y c h  aż  do ich zetknięcia  się z pok ła­
dem kredow ym  na 0 0 0  m e trów , to ta ilość p rz e d ­
s ta w ia  s ty c z n ą  ką ta  pochylenia  p o k ładu  z ie lonk o ­
watego  żwiru , w y n o szą ce g o  13 minut je d n e g o  
stopnia .

P rz y jm u ją c  5 0  m e trów  z a  s ty c z n ą  k ą t a  13°, 
promień to j e s t  s z e ro k o ść  zetknięcia p ia sku  z ie lon­
kowatego w ynosić  będzie 1 3 ,3 0 0  m etrów ; m nożąc 
więc 1 ,0 0 0  kilometrów t. j .  d łu g o ść  pok ładu  k rą ż ­
kow ego p rze z  13 ,3 0 0  m etrów  sze ro kośc i ,  i dzie­
ląc przez  dw a, w y padn ie  że co ro czn y  przyby tek  
w ody będzie w y n o s i ł  0 , 6 5 0 ,0 0 0 ,0 0 0  m etrów  s z e ­
ściennych. Dzieląc z n ó w  p rz e z  10 miljonów a n a ­
stępnie p rzez  3 6 5 ,  iloraz wynosi 1 8 2 ,  t o j e s t  p r z y ­
bytek coroczny , dwa razy  j e s t  w iększy  od z u ż y ­
w anej w tym że przec iągu  c z a s u  w ody. T rz eb a  
pam ię tać  że z n a c z n a  część  rzek, j a k o  to Ain, Ai- 
sn e ,  Maine, S ek w ana ,  Jonna ,  L oara ,  Cher i Vienne, 
nie licząc m n ó s tw a  strum ieni,  w le w a ją  s w e  wody 
do tego pokładu  w  w a rs tw ie  w y ż s z e j . z a w s z e  na 
p rze s t rzen i  1 3 ,3 0 0  m etrów , co zupe łn ie  w y n a g ra ­
dza ciągle wylewanie się wody w m ie jsc u  w e w n ę ­
trznego  zetknięcia s ię  w o d o z b io ru ,  od s t ro n y  
m orza .

Z tą d  p. Gaudin w nosi  że m a sa  w ody, z a c h o w a ­
nej w p ia skach ,  p o w ię k s z a n a  co rocznym  p rz y b y t  
kiem, j e s t  n iew ycze rpana  i może d o s ta ic z a ć  ciągle 
bez w y ra źn e g o  zm n ie jsza n ia  s ą ,  ilość wody, dosta  
teczną  dla 5 0 0  studni takiej wielkości j a k  s tudnia  
w P a s s y .

P. Mulot sk reś l i ł  poprzednio  podobne o b rac h o -  
wanie , i na podstaw ie tego w nos i ł  projekt,  aby  
w ogrodzie  botanicznym, w połowie k o sz tem  sk a r-  
tm, w połowie k osz tem  m ia s ta  P a ry ż a  by ła  w y ­
w ierco na  s tu d n ią  z g łębości 8 5 0  m e trów , k tó rab y  
d o s ta r c z a ła  w wielkiej obfitości w odę w y try sk u -  
j ą o ą ,  g o rąc ą ,  m a ją c ą  3 6 °  do 3 7 °  (Gelc jusza) cie­
pła ;  w oda  ta  m og łaby  s łu ż y ć  do o g rze w a n ia  k la ­
tek z w ie rzą t  i p o trze b u jąc y ch  um ia rk ow ane j  tem­
p e r a tu r y o r a n ż e r i j ,  na bezp ła tne  ciepłe kąpiele dla
biednej ludności z  przedm ieśc ia  Saint-M arcel,  do
og rze w a n ia  w zimie sal ochrony i z a o p a t ry w a n ia  
w wodę kolei że lazne j  L jońsk ie j  i O rleańsk iej .

—  Dr. H ay e s ,  który to w a r z y s z y ł  D-rowi Kane 
W 'jego ostatniej p odroży  do b ieguna pó łnocnego, 
wrócił  szczęśliwie co  Grenlanrlji ze  sw ej  drugiej 
w y p ra w y  podbiegunowej.  P rz ez im o w ał  on o 8 'mil 
na  północ od p rzy lądka  A leksander  (7 8 °  sz e ro k .  
p ó l . )  i zdziwił się niepomału, z n a la z ł s z y  tam  m n ó ­
s tw o reniferów, lisów7, za jęcy  i innych zw ierząt ,  P rz y ­
niósł  on w raz  z sw ym i ludźmi, na pokład sw ego  
okrę tu  3 0 0  ren iferów  (nie licząc tych, k tóre  na ią. 
dzie z o s ta ły  z j e d z o n e j ,  *>0 błękitnych lisów7 i 2 0  
za jęcy .  Niektóre z  tych zw ie rzą t  były nadzw yczaj  
t łu s te .  A stronom  S o n n tag  z m a r ł  w Grudniu w w y ­
cieczce, k tó rą  był p rzeds ięw z ią ł  z  G ren landczy-  
kiem Hans. Sam  Dr. H ayes  p rz e d s ię b ra ł  także 
“l-go  K wietnia r. b. na  san iach  wycieczkę na p ó ł ­
noc, z której  wrócił  na  sw ó j  s ta tek  28-go  Maja, 
d o ta r ł szy  do 8 2 ‘/ 2 s topnia  Nie zn a la z ł  on atoli 
nigdzie pełnego m orza  po db iegunow ego ,  lecz tylko 
ninie jsze  lub w iększe j e z io r a ,  ja k ie  cz ęs to  napo­

tykać  s ię  d a ją  na  b rzegach  Grenlandji.  1 5 -g o  Lip­
ca  s ta te k  j e g o  m óg ł w yp łynąć  z H arb ou r  i p rzy ­
byt 31 -go S ierpnia  do U pernav ick ,  zkąd  miał 3-go 
W rz e śn ia  udać  s ię do N ow ego-Jo rku .  —  P ro fe so r  
Karol Vogt wrócił także do L o n d y n u  z sw e j  po - 
d ró źy  do Islandji i u d a ł  s ię  n iezw łoczn ie  napo-  
w ró t  do Genewy.

—  Jan L u ka ts ,  adw oka t  w S te in a m a nger ,  w y n a ­
lazca p ie rw szego  w ig ie rsk ie g o  s y s te m u  s t e n o g r a ­
ficznego, zm a r ł  18go  b. m. w wieku lat 4 8 ,  na  s k u ­
tek zapa len ia  m ó z g u .

—  Bank W iedeński zw o ła ł  na  12-go P a ź d z ie r ­
nika sw y ch  akc io n a r ju szó w  na n ad z w y c z a jn e  p o ­
siedzenie je n e ra ln e .  Celem g łów nym  narad j e s t  
rew iz ja  s ta tu tów 7 tego z a k ła d u .  Bank wiedeń­
ski z a ło ż o n y  zos ta ł ,  j a k  wiadomo, w śró d  o k o ­
liczności,  w k tórych ze sk o n c e n t ro w a n ia  m a łych  
kapitałów 7 w  ręku je d n eg o  wielkiego z a k ła d u ,  r o ­
kow an o  sobie n o w ą  epokę pom yślnośc i  dla h a n ­
dlu i .p rzem ysłu .  Skutk i atoli nie uspraw ied liw iły  
bynajm nie j  tych  oczekiwań, i jakko lw iek  tego r o ­
d z a ju  zb ió r  m a łych  kapitałów, powinienbv z b a ­
wiennie oddziałać na  kraj, pomim o to atoli, zak ład  
ten nie odpow iedzia ł  d o ty c h cz as  s w e m u  zadan iu ,  
co sp o w o d o w a ło  k on ieczność  zm iany  j e g o  s ta tu  
tów, dla sk ie row an ia  go na w ła śc iw ą  drogę. Ż e  
dz ia łan ia  tego banku  p ow inny  u ledz  zupe łne j  z m ia ­
nie, tem u nikt z a p r z e c z y ć  nie może. Również po- 
w szechnem  j e s t  zdanie ,  że kap i ta ł  o b ro to w y  b an ­
ku, w y n o s z ą c y  6 0  m il jonów  z ł .  reń., j e s t  zawiei 
ki dla je g o  w łaśc iw ych  in terpsów ; albowiem do­
św iadczen ie  p rzekonało ,  że  kapitał 2 0  miljonów, 
w y s ta rc z a  j a k  na jzupe łn ie j  do zw y k łych  operacji  
bankowych, a  s ą  to w łaśn ie  czynności,  które p r z y ­
nos i ły  dotąd s ta łe  zysk i,  p o d c z a s  gdy  po zo s ta łe  
4 0  miljonów, t rzym ane  ciągle w pap ierach ,  s ą  
w łaśc iw y m  pow odem, że a k c jo n a r ju s z e  w ychodzą  
do dz iś  dnia z kwitkiem, albo co na jw ięce j ,  koti- 
ten tu ją  się nic n ie zn a cz ącą  dyw idendą .  Pod tym 
szczególnie j  w zględem n iezbędna j e s t  re fo rm a  i 
je że l i  zm n ie jszen ie  kap i ta łu  akcy jn ego  nie j e s t  na 
dziś ła twem zadaniem , z  pow odu konieczności z r e a ­
lizow ania  znaczn e j  ilości pap ie rów , w posiadaniu  
banku  b ę d ą c y c h ,  to p rzy n a jm n ie j  powinien być 
w ynalez iony  sp o só b  zapobieżenia ,  p rzy  u s k u ­
tecznieniu tej czynności,  w sze lk iem u niebezpie­
c z eń s tw u ,  m ogącem u  z a g r o z ić  by tow i zak ładu .  
Giełdzie zd a je  się , że  w y n a la z ła  ten sp o só b  w  w y ­
kupie w łasnych  akcji .  Ś ro d e k  ten by łby  m oże  d o ­
brym , gdyby  nie ta  okoliczność, że w radzie z a ­
rząd za jące j  z a s i a d a ją  cz łonkow ie ,  na leżący  do 
p ie rw szy ch  znakom itośc i  g ie łdow ych, k tórych  in­
te resem  będzie nak łon ić  kolegów do uchw alen ia  
w przedm iocie  w y k u p u  akcji, postanow ien ia  dla 
giełdy n a jk o rz y s tn ie j s z e g o .  R ząd  C esarsk i  o d m ó ­
wiłby zapew ne podobnej uchw7ale za tw ie rd zen ia  i 
poleciłby sz u k an ia  na  innej d rodze ,  sp o so b u  do 
redukcji k ap i ta łu  bankow ego. Czy  n o w a  p ropono­
w an a  d ro g a  zaprow adz i  do celu, n iew iadom o. 
T o  tylko p ew na ,  że bank , p rz e z  z ręczn ie  ad m in i­
s tro w a n e  filje, w ó w c z a s  dopiero  ro zw ią że  n a j w a ­
żn ie jsze  zadan ie ,  jeżeli zdoła z ru c ić  z  siebie c ię­
ż a r  op łacan ia  procentów7 od z b y t  wielkiego s t o ­
su n k o w o  kapita łu .

—  W a żn e  u s ług i ,  jak ie  s p o s t rz e ż e n ia  nad na­
g łym  opadaniem tn e rk u r ju sz u  w barom e trach ,  o d ­
dały  żeg ludze  nad b rz eżn e j ,  p rzep ow iada jąc  g w a ł ­
tow ne burze ,  od k tórych statki,  w cześn ie  z a w ia d o ­
mione dzięki sz yb kośc i  p rzeb iegu  d ep e sz  te leg ra ­
ficzne, nie raz  sie m og ły  uchronić ,  w z b u d z i ły  z a ­
jęcie  co do zadan ia ,  j a k i  is tn ie je  z w ią z e k  pom ię­
dzy  m ocą  w ia t ru  a  ciążeniem atm osfery .  P. Mon- 
tigny rozpo czą ł  badania  nad z w ią z k i e m ty c h  dwóch 
zjasvisk i nad m ożnością  ro z w ią zan ia  n a s t ę p u j ą ­
cego pytania:

Czy opadania  b a rom e tru  tym  w y ra ź n ie j s z e  im 
g w a ł to w n ie js z a  j e s t  moc w ia t ru ,  s ą  sku tk iem  bez- 
posiedniego  dz iałan ia  w iatru  na  b a ro m e tr ;  czy  też 
za le ż n o ść  w z a je jn n a  tych z ja w isk  j e s t  tylko p o ­
zo rn a  i zw iązek  ich należa łoby  p rz y p isa ć  sk u tk o m  
jednej  p rzy c zy n y  d z ia ła jące j  jednocześn ie  na  po­
w iększen ie  sz y b k o śc i  w ia t ru  i opadanie  barom etru?

Rozw iązan ie  tego zadan ia  w ażnein  j e s t  dla ine- 
teorologji i p om ia ru  c iężkości (dy nam ik i)  g a z ó w ;  
bo jeże l i  z a  pom ocą  fak tów  będzie dow iedzionem , 
że pęd a tm osferyczny  w yw iera  m nie jszy  w p ływ  
na barom etr ,  aniżeli g d y b y  ta ż  s a m a  obję tość  p o ­
wie t rza  z o s ta w a ła  w sp o c z y n k u ,  to w a ż n em  by 
było d la nauki zb a d a ć  j a k a  j e s t  m echa n icz n a  p rzy ­
cz y n a  tego zm n ie jsze n ia  c iążen ia  atm osfery .

Niek tó rzy  fizycy p rzy p u sz c z a l i ,  że pęd  powie- 
t iza ,  zm n ie j s z a  c iążen ie  w a r s tw  a tm osfery  na b a ­
rometr,  ale nie usp raw iedliw ili  s ta n o w cz o ,  p o dane­
go p rze z  nich, a  ty lko p raw dop odo bn ego  p r z y p u ­
szczen ia .

P. Montigny z a  p ie rw szy  sp o só b  do za ła tw ien ia  
tego zadan ia ,  u ży ł  o b rach ow an ie  w zn ies ien ia  nad 
poziom  m o rza  m ie jsc o w ośc i  koło Nainur, gdzie  
robił c iąg łe  sp o s t rzeżen ia ,  będące  w z w ią z k u  z sp o ­
s trzeżen iam i w o b se rw a to r ju m  B ru k se lsk im ,  za  
pom ocą  w ysokośc i  b a ro in e t ryczny ch ,  w y m ie rz a ­
nych jedno cześn ie  w obu m ie jscow o śc iach ,  pod 
w p ły w em  to s ła b szy c h  t ą  znó w  m ocn ie jszych  w ia ­
trów .

W iadom o, że  meteorologiści używ ali  j u ż  odda- 
w n a  odpowiednich w ysokośc i  b a ro ine trycznych  do 
ob rachow an ia  w znies ien ia  nad  poziom m o rz a  ró­
żnych  m ie jscow ości,  ale żaden  z nich nie s ta ra ł  się 
dowieść, że o k a z u ją c e  s ię  różn ice  p om ięd zy  rze -  
czy w is tem  w znies ien iem  się nad poz iom  m orza 
dw óch m ie jscow ośc i ,  a  o b ra c h o w a n e m i  r e z u l ta ta ­
mi, g łó w n ie  z a le ż ą  od w p ły w u  w ia t ró w  p o z io ­
mych (horyzontalnych).

Z  l icznych s p o s t rz e ż e ń  d o k o n an y c h  w N am u r  
i okolicach, w7 ciągu kilku lat i d o św ia d cz eń  z a ­
m ie sz czo n y c h  w t. XXIX roczn ików  ak a d em ji  Bel- 
gickiej, i w innych  ro zp raw ac h ,  o k az u je  się, że 
spadan ie  barom etru  m oże być t łum aczo ne ,  z a  p o ­
m ocą  p r z y p u sz c z e n ia ,  że s z y b k o ś ć  wiatru  r z e c z y ­
wiście z m n ie j s z a  ciążenie pędu p ow ie trza  n a  b a ­
rom etr .  W  ogóle badania  te p o zw a la ją  u w a ż a ć  
n a s tęp u jący  w n iosek ,  j a k o  dosta teczn ie  d o w ied z io ­
ny przez sp o s t rz eż en ia ,  a mianowicie, że  s z y b k o ść  
w ia t ru  w a tm osferze  w yw iera  w p ły w  n a  opadanie  
ko lum ny  tn e rk u r ju sz u  w b aro m e trze ,  i że  o pada ,  
nie to tym  j e s t  w y ra źn ie jsz e  im s z y b k o ś ć  w iatru  
j e s t  w iększa .

T e n  w p ły w  w iatru ,  dotąd u w a ż a n y  tylko za  
p rz y p u sz c z e n ie ,  pom oże w części do w y t łu m a cz e ­
nia op ad a n ia  ba ro m e tru  w pew nych  m ie jsc o w o ­
ściach, gdzie panują, w iatry  per jodyczne ,  gdzie z a ­
tem wiatr  m a więcej s ta łośc i  i s i ły  niż w innych  
M ie jscow ościach .

Rozum ie  się, że p rz y p isu ją c  w ia t rom  bezpośre-
,h'Vinh • -nie w y ^ cz a  s ie w p ły w u  innych zn a -  

nycn lub późnie j  m ogących  się od k ry ć  p rzyczyn ,  
k tó ry  cz a s e m  m oże być w iększy od w pływ u w ia ­
trów . J

dni

W niosk i z  badan  p. Montigny m o g ą  być w n a ­
s tę p u ją c y  sp o so b  s t r e s z c z o n e :

1°)  Różn ica  poziomu dw óch  m ie jscow ości,  nie 
bardzo odległych, o b rachow an a  z a  p om oc ą  s p o ­
s trzeżeń  b a ro in e t ryczny ch  j e d n o c z e sn y c h ,  doko­
n y w a n y c h  w  cz as ie  kiedy nie by to  w ca le  w iatru  
w obu m ie jscow ośc iach ,  ani p rzy  pow ierzchn i  z ie ­
mi, ani w  s ferach  p ow ie trznych ,  za p e w n e  nie b a r ­
dzo  będzie da leka  od p raw dziw ego  w znies ien ia  ich 
nad poziom m o rza .

2°) W zniesienie  nad  poziom  m o rza  d w óch  miej 
scow ośc i  odległych od siebie, m a jących  ró żn e  s z e ­
rokości jeogra ficzne ,  choc iażby  nawet j e d n ą  d ł u ­
g o ś ć .  o b rach ow an e  n a  z a sa d z ie  s p o s t rz e ż e ń  do­
konanych  pod w p ły w em  w iatru ,  o k a ż ą  zboczen ia  
od p raw dz iw eg o  ich w znies ien ia  nad poziom m o­
rza ;  zboczen ia  te tym będą  z n a c z n ie js z e  im wiatr  
był s i ln ie jszy .  Znaczenie  zboczen ia  będzie za leżeć  
od w zg lędnej  s zybk ośc i  wiatru w o bu  m ie jscow o­
ściach.

3 ° )  Z m ia n y  w  różn icach  poziom ów  wielu m ie j ­
scowości,  ob rac h o w a n e  w e d łu g  ba rom e tru ,  należy 
w części p r z y p is a ć  sk u tko m  w ia t ru .ró żn ych  s z y b ­
kośc i .

4 ° )  P opraw ki godzinow e konieczne p rzy  sp o ­
s t rzeżen iach  baro ine trycznych , dopełnianych j e d n o ­
cześnie  p rzy  oznaczen iu  wzniesienia  nad poziom 
m orza ,  w części  p rzyna jm nie j  za le żą  od różnicy 
szybk ośc i  w ia t ró w  w różnych  g odzinach  dn ia

— J a k  donosi Times, n iedaw no w kopalniach 
w ęg la  kam iennego w W e s t-B ro m w ic h ,  z d a rz y ł  się 
dziwny w ypadek . Mechanik p r z y b y w s z y  z  ran a  
do sali gdzie z n a jd o w a ła  s ię  m a s z y n a  p a ro w a ,  ty l­
ko co w zią ł  s ię  do pracy ,  kiedy ucz u ł  podziem ne 
ko ły san ie ;  p rz y p o m n ia w sz y  sobie  że sa la  ta  z n a j ­
du je  się nad kory tarzem  kopalni z ro z u m ia ł  że ga- 
lerja ta  z a p a d a  się i że w kró tce  o tw o rzy  się p r z e ­
paść  pod je g o  nogam i,  i dla tego o d sk o c zy ł  co 
na jp rędze j  na  bok. Z a ledw ie  potrafił tego  dokonać, 
kiedy ziemia z n ad z w y c z a jn y m  t r z a s k ie m  u su n ę ła  
s ię  i poch ło nę ła  i m a s z y n ę  i piece. Ocalenie ż y ­
c ia ,  m a s z y n i s t a  za w dz ię cz a  tylko p rzy tom ności  
u m y s łu

- -  C z y ta m y  w dzienniku Once a Week: K ró ­
lewski a r s e n a ł  w W oolw ich ,  z o s ta ł  za ło ż o n y  s k u t ­
kiem dziw nego w y p a d k u .  W  roku 17 10 ,  j a k i s ś  
dz ia ło  f raucuzkie ,  zdoby te  p rze z  M a lbo rou gh ’a, 
miało być prze lane  w kró lew skie j  działolejni w Moor- 
fields, w obecnośc i j e n e r a ła  A rm stronga ,  n a te n ­
c z a s  g łów n ego  in sp ek to ra  ar ty ler j i  i ś w ie tnego  s z t a ­
bu oficerów. Młody w ędrow ny  robotnik s z w a j c a r ­
ski A ndrze j  Schalch ,  pochodzący  z S za fh u sy ,  z n a j ­
d u ją cy  się pom iędzy  w idzam i,  d os t rze g ł  wilgoć 
w  formie i p rzew idzia ł ,  że w  sk u tk u  tego n as tąp i  
szybk ie  tw orzenie  się pa ry ,  k tó ra  roze rw ie  formę, 
nie m a ją c  sw ob odn eg o  m ie js c a  do w ydobycia  się 
na pow ietrze .  N a próżno o s t r z e g a ł  on o tein g łó ­
w nego m is t rz a  a r ty le r j i ,  księcia R ichmond; z a le ­
dwie roz tro pn y  S z w a jc a r  i j e g o  to w a rz y sz e ,  un i­
k a jąc  n ieb ezp ieczeńs tw a  oddalili s ię  z  tego m ie j­
s c a ,  kiedy n a s tąp i ła  eksp loz ja ;  g a le r je  dla w id zó w  
runęły ,  dach z  działolejni z o s ta ł z e r w a n y ,  wielu r o ­
botników s trac i ło  życie, a  wielu o t rzy m a ło  n iebez­
pieczne ran y .  W ła d z e  og łos i ły  w p ism ach ,  aby  
s ię  z g ło s i ł  cz łow iek ,  k tó ry  o s t rze g a ł  n ap rz ó d  o w y ­
p a d k u ,  a  kiedy się  Andrzej S cha lch  s taw ił ,  z a p ro ­
po now ały ,  ab y  w ybra ł  m ie jsce  na  n ow ą działolej-  
nią i aby  ob ją ł  je j  k ierunek. N a ten  cel w y b ra ł  on 
Woolwich, ja k o  m ie jsce  po łożone  nad T a m iz ą  i po­
śród  puste j  nie za ję te j  p rze z  żadne budow le p r z e ­
s t r z e n i— obiedwie w a ż n e  okoliczności,  tak  dla u ł a ­
tw ienia w y ład o w y w an ia  i naładow yw 7an ia ,  j a k  i dla 
p ró b  z dz ia łam i.  Schalch,  a ż  do śmierci k ie row ał  
laniem dział  i u m a r ł  w 9 0  roku  życ ia  w W oolwich, 
gdzie s p o c z y w a  na  m ie jscow ym  e m ę ta rz u .

-  Jeden z uczn iów  f rancuzkiej  a teńsk ie j  s z k o ­
ły p. P e r ro t ,  w y s ła n y  p rze z  rzą d  f ra n c u z k i ,  w c e ­
lu n auk ow y m  do Azji m n ie js z e j ,  odkry ł w  A ngo­
rze  ( s ta roży tne j  A n co rze j  w ię k s z ą  cz ę ś ć  n ap isu ,  
po grecku , Testamentu Augusta. P .  P e r ro t  w y n a ­
lazł j ą  z a  inu rem  s ta rego  d om u.  W  tym  napis ie  
na o śm iu  ko lum nach , z a ch o w a n e  z o s ta ło  wiele 
faktów z ż y c ia  tego C e s a r z a  R zym sk iego .  W s p o ­
mina on o dożyw otn iem  k o n su lac ie ,  o p rofek tnrze  
annonae, o p re fek tu rze  o b y c z a jó w ,  i ty tu le  n a ­
czelnika senatu .  R e sz tę  b raku ją cyc h  części  p. P e r ­
rot spod z iew a  się odkryć w sąs iedn im  domu. 
P. P e r ro t  pow iada ,  że na  w sc h ó d  i po łudnie  od 
A ngory  z n a jd u je  s ię  wiele ru in ,  k tórych  zbadan ie  
może naprow adz ić  na wiele c iekaw ych  odkryć.

—  Dnia 14  M a ja  1 86 1  r. F ryd e ry k  von R a u -  
m er  sk o ń c zy ł  81) lat. W  tym roku  w ypad ko w o  
p rzy p a d a  ta k że  kilka je g o  pięćdziesięc io le tn ich j u -  
bileuszovv, mianowicie ja k o  p ro fe so ra ,  j a k o  dok to ­
ra ,  a  także  z ło te  wesele. Ju ż  s z eść d z ie s ią t  lat z n a ­
komity ten h is to ryk ,  pełni s łu ż b ę  rz ą d o w ą  i j e s t  
członkiem  berlińskiej Sing-Academie. Na c z a s  
tak  rzadk ie j  i godnej u w ag i  u ro c z y s to śc i  j u b i l e u ­
s z o w y c h ,  R aum er  w y d a ł  d w a  to m y  w spom nień 
i k o respondencij .  K to  choć raz  s ły s z a ł  s z a n o ­
w neg o  s ta rc a ,  k to  z n a  je g o  c z a r u ją c y  sp o só b  
opow iadania ,  g łę b o k ą  i ro z leg łą  z n a jo m o ś ć  ludzi 
i w y p ad k ó w , ten z  p rz y je m n o śc ią  odczy ta  j e g o  
ko respo n d e n c je  i u w ag i  literackie. N as tępn y  w y ­
ciąg  z  l is tu  do L udw ika  T icka,  ce chu je  pogląd  
s z an o w n eg o  uczonego  n a  badan ia  h is to ry c zn e :
- „ C z ę s to  cz y ty w a łem ,  p isz e  R aum er,  Staaten 
geschichten. W  nich w sz y s tk o  w yłożone  j e s t  z a ­
sadn iczo  i s ta ra n n ie ,  ale nic mi p raw ie  nie p o z o ­
s ta ło  w głow ie po tem czy tan iu .  Pochodzi to 
z b rak u  uw ag i ,  ale w tym  raz ie  brak ten m usi  
mieć sz c z e g ó ln ą  p rz y c zy n ę .  Z d a je  mi się , że  
p rz y c z y n ą  j e s t ,  iż h is to rycy  s t a r a j ą  s ię  o b r y s o ­
w ać  każdy w yp ad ek  jednem  s łow em . Dla tego 
z w y p a d k u  nie p o z o s ta j e  ża dn eg o  w łó k n a ,  traci 
on si łę  i ożyw cze  soki; p o z o s t a j e  tylko su c h a  
o s teo log ja ,  której  nie m o żna  u w a ż a ć  ani z a  f iz jo-  
log ję ,  ani z a  p sy cho lo g ję .  P o d łu g  m e g o  zdan ia ,  
z  h i s to r j i  na leży  wiele w y rz u c ić  i p o zo s taw ić  ty l ­
ko to co j e s t  r z e c z y w iś c ie g b d n e  uwagi,  n a u c z a j ą ­
ce. Gdyby Gibbon nie t r z y m a ł  się tej z a s a d y ,  
k toby m óg ł p rz e c z y ta ć  je g o  dzieło, k io b y  z niego 
n a u c z y ł  s ię  czego?  Ja  nigdy nie mogę p o s tano w ić  
sobie  a b y m  d o sz e d ł  do drobiazgowej niewyczer- 
palności, chociaż wielu b ez za sad n ie  w y s tę p o w a ło  
przeciwko mnie z tego w zględu .  C ieszy ć  s ię  z  po ­
s iad an ia  w iadom ości n ieskończonej liczby d ro ­
b iazg ów , j e s t  d z iw n ą  na iw nością  i n ie ro zsądk iem .

STATYSTYKA.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

(D okończenie).

Co do ludności bezwzględnej.
G ubernia W a r s z a w s k a  liczy ludnośc i

t»
»

2801 
2 7 5 6  
2 6 7 7  
2 6 6 0  
2 5 5 5  
2 5 1 3  
2 4 2 5  
2 3 6 1  
2 1 6 2  
2 1 5 5  
2111 
2 0 9 9  
2 0 9 7  
2 0 5 8  
2 0 5 8  
2 0 4 7  
2 0 1 8  
1 9 3 9  
1 9 2 9  
1925  
1 9 2 9  
1 8 4 2  
1826 
1 7 9 2  
»772 
1 7 5 4  
1731  
1 7 3 1  
1 6 7 9  
1 6 7 0  
1 6 6 4  
1657  
1 5 7 0  
1 5 6 0  
1 5 3 3  
1 4 9 4  
1 4 7 7

g łó w
1.’5 ^ ; 2 ^ 5 ,  dalej idą: L ubelska  9 6 7 , 2 0 5 ,  R adom , 
ska  9 4 6 ,7 3 7 ,  A u g u s to w sk a  6 3 6 , 5 3 1 ,  a  na  koniec 
P łocka  5 6 1 , 9 0 3 .

Od całkowitej ludności k ra ju ,  w y n o s z ą c e j  g łów  
4 , 8 4 0 ,4 6 6  o d j ą w s z y  ludność  W a r s z a w y  g łów  
1 6 2 ,8 0 5 ,  pozos tan ie  na ludność  t r z y d z ie s tu  dzie­
więciu p o w i i tó w  g łów  4 .6 7 7 , 6 6 1 ,  czyli ś rednio  
na jeden  p ow ia t  1 1 9 ,9 4 0  albo okrąg ło  1 2 0 ,0 0 0  
T y m c z a s e m  mało j e s t  pow ia tów  zb l iża ją cy ch  się 
do tej ludnośc i,  różn ice  pom iędzy  niemi z a c h o d z ą  
bardzo  zn a c z n e ,  ta k ,  że  gdy  Pow ia t P io t rk o w sk i  
m a  1 8 2 ,2 2 1 ,  to n a  d rug im  k rań cu  s to jąc y  Pow ia t  
Bialski m a  je j  tylko 7 6 ,6 8 4 .  W s z y s tk ie  Pow ia ty  
idą w n a s tę p u ją c y m  sz e reg u :

1. P iotrkowski . . 1 8 2 ,2 2 1
2 .  Z a m o jsk i  . . .  . 1 8 1 ,6 8 3
3 .  O l k u s k i   1 6 8 , 0 7 0
4- L u b e l s k i   1 6 7 ,7 7 9
5. Ł ęczyck i  . . . .  1 6 6 ,9 6 6
6. Ł o m ż y ń sk i  . . .  1 6 2 ,9 6 6
7 .  W a r s z a w s k i . . 1 4 9 ,0 5 3
8 .  M arjampolski . 1 4 7 , 5 4 4
9 .  O p ocz y ńsk i  . . 1 4 5 ,5 7 9

10. K a l i s k i   1 4 3 ,0 8 3
11 . W i e lu ń s k i . . . .  1 40 ,882
12. K o n iń s k i   1 3 4 ,6 4 9
13 . R adom sk i  . . . .  1 3 4 ,0 1 6
1 4 .  A u g u s to w s k i .  . 1 3 2 ,8 5 5
15 . R a w s k i   1 2 7 ,6 4 1
16. S ieradzki . . . .  1 2 2 .4 3 4
17. R a d zy ń sk i  . . . 1 1 7 , 6 8 5
18. W ło c ła w sk i  . . 113,243
19. K alw ary jsk i  . . 1 1 2 ,2 2 5
2 0 .  Siedlecki . . . .  U l , 1 2 2
2 1 .  M iechow ski . . 1 0 9 , 10 2
2 2 .  Ł u k o w s k i   1 0 6 ,7 2 3
2 3 .  P u ł t u s k i   1 0 4 ,7 5 1
2 4 .  K ra sn o s ta w sk i  104 ,421
2 5 .  Stopnicki . . . .  1 0 3 ,3 2 9
2 6 .  K ie l e c k i   1 0 2 ,3 6 5
2 7 .  H ru b i e ś z o w s k i . 101,108
28 . P ł o c k i  1 0 0 ,8 9 9
2 9 .  Ł o w i c k i   9 9 ,7 9 6
8 0 .  O patow ski . . . 9 7 ,6 7 2
3 1 .  L ipnow sk i  . . . 9 6 , 8 0 8
3 2 .  S tan is ław o w sk i  9 3 , 7 8 0
3 3 .  G o s ty ń s k i .  . . . 9 1 , 5 3 4
3 4 .  M ła w s k i   8 9 ,6 2 4
3 5 .  O s tro łęc k i .  . . .  8 7 ,1 4 8
3 6 .  S a n d o m ie rsk i  . . 8 6 ,6 0 9
3 7 .  P r z a s n y s k i . . . .  8 2 ,6 7 3
3 8 .  S e jn e ń s k i   8 0 ,9 4 1
39 . B ia lsk i ................  7 6 ,6 8 9

a  w ięc :
sześć  pow ia tów  m a  ludności więcej j a k  p o l 5 0 , 0 0 0  
dziesięć  „  m a ją  od 1 2 0  do 1 5 0 ,0 0 0  
dw anaście  „  „  od 1 0 0  do 1 PO,0 0 0
je d e n a ś c i e , ,  , ;  mniej j a k  po 1 0 0 ,0 0 0 ,  tak ,
że  końcowy z  nich m a  tylko 7 6 ,6 8 9 .

S to su n k o w o  do średniej ludności 16  powiatów 
m a ją  lu dno ść  w y ż s z ą  od średniej z  całego k r a ju ,  
p rzy p a d a ją ce j  na  je d en  pow iat ,  a  2 3  pow iaty  m a ­
j ą  od niej m n ie jsz ą .

Co do ludności względnej.
L u d n o ść  w zg lędn a  to j e s t  ś re d n ia  n a  milę k w a ­

d r a to w ą  w ypada :  
z  ca łego  k r ą ju  2 0 8 6 ,  w g u b e rn j i  W a r s z a w s k ie j  

2 3 2 9 ,  R ado m sk ie j  2 1 5 9 ,  A u g u s to w sk ie j  1 8 6 2 ,  
Płockiej 1 8 5 0 ,  Lubelsk ie j  1 7 1 6 .

N a s z c z e g ó ło w e  po w ia ty  za ludnien ie  p rz y p a d a  
n a s tę p u ją c e :

1 .  Ł ęczy ck i  g łó w  4 2 2 0
2 .  Łow ick i  „  2 9 6 0
3 .  S topnicki
4 .  O lkusk i
5 .  Miechowski
6 .  Kaliski
7 .  S andom iersk i
8 .  K onińsk i
9 .  S ie rad zk i

10 .  K a lw a ry jsk i
11 .  P io trkow sk i
12. P łocki
13. R a w sk i
14 .  W a r s z a w s k i
15 .  P u ł tu s k i
16 .  W ieluński
17 .  M arjam p o lsk i
1 8 .  W ło c ła w sk i
19. G ostyńsk i
2 0 .  L ubelsk i
2 1 .  Kialecki
2 2 .  H ru b ie sz o w s k i  „
2 3 .  Ł o m ż y ń sk i  ,,
24 .  R ad o m sk i  „
2 5 .  Z a m o js k i  „
2 6 .  L ip n o w sk i  „
2 7 .  P rz a sn y sk i  ,,
2 8 .  Siedlecki „
2 9 .  O p a to w sk i  „
3 0 .  O p ocz yńsk i  „
3 1 .  S t a n i s ł a w o w s k i , ,
3 2 .  M ław ski „
3 3 .  Ł u k o w sk i  „
3 4 .  O s tro łęck i .,
3 5 .  K ra s n o s ta w s k i  „
3 6 .  A u gus tow sk i  „
37 .  S e jn e ń sk i  , ,
3 8 .  B ia lsk i ,  „
39 .  R a d zy ń sk i  „

Z  tego s ię  o k a z u je  że ,
je d e n  pow ia t  Ł ęczy ck i  m a  4 2 2 0 ,  
siedm pow iatów  m ą ją  od 2 5 0 0  do 3 0 0 0 ,  
je d e n a śc ie  „  „  0 d 2 0 0 0  do 2 5 0 0 ,
oś innaście  „  od 1 5 0 0  do 2000,
a  d w a  m a j ą  lu d n o ść  nie zupe łn ie  dochod zącą  do 
1 5 0 0 ,  czyli 15 p ow ia tów  m a ją  w iększą ,  a  p o ­
z o s ta ł e  2 4  m n ie jsz ą  od średnie j ,  na ca ły  kraj
p rz y p a d a ją c e j .

Okolice objęte lewym b rzeg iem  W is ły  i g r a n ic ą  
P ru s k ą ,  z  m a łym  w y ją tk iem  n a le ż ą  do najwięcej 
za ludnionych w kra ju .  T u  bow iem , a  mianowicie 
w stronie  p ó łnocno-zachodn ie j ,  p r z e m y s ł  fabry­
czny o b ra ł  sobie g łó w ne  sied l isko ,  a  więc tu n a ­
g ro m a d z i ła  s ię  ludność  o b ca  f a b ry c z n a  i ro lna  
p r z y b y w a ją c a  do k r a ju  j a k o  i lu d n o ść  mie jscow a; 
n a  po łudn iu  k r a ju ,  j a k o  w m ie jscach  w y n ie s io ­
nych ,  p o p rz e rz y n a n y c h  b y s t ro  płynącemi czy s te -  
mi w odam i,  pow ie trze  j e s t  zd row e ,  g r u n ta  u r o ­
dza jn e ,  ludność  z n a jd u j e  s ię  w do brych  w a r u n ­
kach  e k o n o m ic z n y c h ;  obo k  tego l iczne  drogi r ó ­
żnego  rodza ju  p rze rz y n a ją  w sz y s tk ie  te s t ron y ,  
s tąd  praw ie  w szę d z ie  widać tu ruch ,  ożywienie, 
byt dob ry ,  z a cz em  idzie d łu ż s z y  z a k r e s  życ ia  lu ­
dzk iego , w iększy  p rz y ro s t  m ie jscow ej i n ap ływ  
obcej ludnośc i .  Dobrze też za lud n ion e  s ą  pow iaty  
K a lw a ry jsk i  i M arjam po lsk i ,  po łożone  n a  sam ej  
pó łnocy  kra ju ;  tam g ru n ta  dobre ,  tam m ie s z k a  lud 
um ie jący  k o r z y s ta ć  z  d a ró w  natury, a  k tó ry  p rzy  
sp rz y ja ją c y c h  m ie jsc o w y ch  w arun kac h  w yrobi ł  
sobie by t  dob ry .

Inny o b raz  p r z e d s ta w ia ją  okolice szczegó ln ie j

zbl iżone do Bugu i Narwi. Nie w idać  tu  tego 
ożywienia, j a k ie  ch a ra k te ry z u je  s t ro n y  z lewej 
s tro ny  W is ty ;  różne  nieużytki j a k  bło ta ,  p iask i ,  
j e z io r a  za le g a ją  zn a c z n e  o b sz a ry  ziemi, nie ma 
tu  licznych i dogodnych  komunikacj i ,  g ru n t  w  w ie ­
lu miejscach mało  u ro d za jn y ,  m im o u s i ł o w a ń  ro l ­
nika, s ła b o  w y n a d g rad z a  prace i zab ieg i j e g o .  
T u  więc w  ogóle mniejsze j e s t  za ludnien ie .

CENY TA RG O W E.

W  up łyn ionym  tygodniu  sp ro w a d z o n o  do W a r ­
sz a w y  (p ró cz  tego co w sp ich rzach  z n a jd u je  się): 
ży ta  czetw. 7 2 0 2 ,  pszen icy  czetw . 3 9 2 4 ,  j ę c z m ie ­
nia czetw. 1 9 9 0 ,  o w s a  cze tw . 5 6 2 6 ,  g ro c h u  cze tw .  
9 3 0 ,  g ryki czetw . 1 0 2 7 ,  k a s z y  ję cz m ie nn e j  czetw. 
1 2 9 2 ,  m ąk i  żytnie j  czetw . 1 3 1 7 ,  p sz en n e j  cze tw .  
12 70 ,  kartofli cz e tw .  5 2 6 3 ,  s iana  fur  4 5 7 ,  s ł o ­
my fu r  5 7 7 .

Na p ią tk o w y ch  ta rg a ch  W a r s z a w s k i c h  i P rag -  
skich p łacono :  ż y ta  c z e tw e r t  r s .  6  k. 1 5 ,  p sz e n i ­
cy  r s .  10 k 2 9 ,  g ro ch u  polnego r s .  7  k. 4 6 ,  c u ­
k row ego  rs. 9 k. 3 4 */2, fasoli  r s .  9  k. 3 4 % ,  
gryki r s .  5 k .  6 5 % ,  o w s a  r s .  3 k .  6 9 ,  mąki p sz e n ­
nej przedniej  pud r s .  2 ,  o rdy narne j  pud  rs.  I k. 
2 7  % , żytniej pytlow ej p u d  k. 86 ,  g ry cz an e j  
pud  rs  1 k. 7, k a s z y  ja g la n e j  czetw ert  r s .  11 
k. 6 0 % ,  g ryczanej  zw y c za jn e j  rs .  11 k. 4 8 ,  
drobnej r s .  16 k. 8 5 ,  ję cz m ie n n e j  per łow ej r s .  15 
k. 8 '% ,  o rd ynarne j  rs .  7 k .  9 5 ,  s ło m y  pud  k 2 5 ,  
s iana  pud k. -39, d rzew a  sosn ow eg o  są ż e ń  r s .  8 ,  
m a s ła  pud rs .  8 ,  s łon iny  s u sz o n e j  i wędzonej pud 
rs. 5  k. 8 0 ,  kartofli czetw ert  r s .  1 kop. 9 2 % .

S p row adzono  w dniu p ią tk o w y m  n a  ta rg  P ra g -  
ski z  C e sa r s tw a  bydła  r a s y  s tep ow ej  sz tu k  6 7 5 ,  
z  K ró les tw a  bydła r a s y  k ra jow e j  s z tu k  2 5 1 ,  w  o g ó ­
le s z tu k  9 2 6 ,  w iep rzy  8 2 6 ,  cieląt 3 4 1 ,  ba ra n ó w  
14 4 3 ;  z  tych zakupiono  na  m ie jscow ą ko n su m e ję :  
w o łó w  s z tu k  6 3 5 ,  w ieprzy  6 5 0 ,  cielęta i b a ra n y  
w sz y s tk ie ;  na liwerunek w ołów  sz tu k  11; z b y d ła  
s te p o w eg o  w y p ro w a d zo n o :  do Ł o w ic z a  sz tu k  2 1 ,  
do P ło c k a  2 9 ,  do P o w ą z e k  i o b ozu  1 6 2 ;  z  bydła  
r a s y  sw o jsk ie j  w y pro w a d zo n o  w7 ró ż n e  m ie jsca  
K ró le s tw a  s z tu k  3 8 ,  na chów  do W arszaw 7y 
i P rag i  sz tu k  12 ,  z pow7rotem do dom u j a k o  nie 
sp rze d a n e  n a  ta rg u  sz tu k  18.

K D R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z  dnia  4 lis topada .

W e x I c.

B er lin . 

G dańsk

100  T al.
100 T al.
100 T al.
100 T a l.
3 00  BMk.
1 F t. S t.
100 Hs
100 Rs.
100 Rs.
3 0 0  Fr.
300  Fr.

. 150 Z tr. .
P ó ł-Im p erja ły  R ossyjsk ie . . 
O bligi Skar. za 100 rs. (oprócz

knponu)  ...........................
A k cy e  D ro g i Ż el.W arsz.-W ied . 
L isty  Z ast. I i i - g o  O kresu serya  
1 i 2 (op rócz  kuponu) za 15 rs.

Hamburg. 
Londyn . 
Moskwa . 
Petersburg

Paryż . .
łł •

Wiedeń

2 M  
k. t.
2 M 
k. t. 
2
3 
1
1
k.
2 
1 
2

M.
M.
M.
M.
t.
M.
M.
M.

żądano płacon o
rsr. kop. rsr. kop.

104 6 2 1A 10* 40

— --- —

157 5 0 157 20
7 8 — —

99 25 — —
99 50 — —

S3 85 — —

76 50 _ _
— — 5 78

90 95 _ __
— — — —

1* 99 14 97

od Listów Zastawn
iwSkarb.rs. — k. 37%  
HIgo Okresu k. 22

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
2  B erlin a  z  d n ia  4 lis to p a d a .

Ruska p ożyczk a  S tieg litza  5 -ta  . . .
i’ ® " ta  • ■ •

P olsk ie  o b lig a ey e  S k arb ow e op. kup .
„  L is ty  Z a s t a w n e ...........................
,, B ile ty  B a n k o w e ...........................

W eksle  na W arszaw ę z krótkim  term inem  
„  P etersburg 3 ty g o d n io w y  .
,,  L o n d y n  3 m ie s ię c z n y .
,. P aryż 2 „  ,
, ,  H am burg 2 „  . .
, ,  W iedeń 2 „

Z yto  na targu . . . . . . . . .
, ,  na d ostaw ę p ó ź n ie js z ą ,..........................

z Pttryża.
Renta 3 % ........................................ ......

Akcje kredytu  ruchom ego . . . .  
Akcje D ró g  Ż el. R o s s y j s ...........................

żąda­
l i

plącą

8 6% 
99 % 
79 %
85 %  
85%  
8 5 1/4 
9 *3/,

72
52%
5 2 %

68.20
710

KOLEJ ŻELAZNA.
Tociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (sc/inellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu  
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 

do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.
2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45  

z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40  
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. P o śp ieszny  wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55  
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do W arszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45  z rana.



132

OBWIESZCZENIA. SĄDOWE I AOMIN 1ST RAGYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 4833) K  omisja R ządow a  
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości, iż nadesłany  drogą 
urzędow ą ak t zejścia C haim a G anbensztoka, r o ­
dem z m iasta  P ińczow a w dniu 8 K w ietn ia  r. b. 
w L ipsku  w w ieku la t 67 zm arłego, przesia ła  
P rokuratorow i K rólew skiem u przy  T ry b u n a le  
Cywilnym Gubernii R adom skiej w K ielcach do 
odpow iedniego przepisom  praw a postąpienia . 

W arszaw a d. 28 Wrześ. (10 Paźdz.) 1861 r. 
z polecenia, D yrek to r K ancelarji,

R adca S tanu, J . Ornowski.

(N. D. 4683) Komisja R ządow a  
Spraw  Wewnętrznych.

Podaje do publicznej wiadomości, że poczyna­
jąc  od roku 1860 udzielone zostały  lis ty  p rz y ­
znania wynalazków przez R adę A dm in istracy j­
ną  K rólestw a następującym  osobom:

1. Aleksandrowi Bobrownickiem u, k ieru jące­
mu wyrobem m achin rolniczych w fabryce rzą ­
dowej na  Solcu, na ulepszony sposób w yrabia­
nia z gliny suchej cegły prasow anej pełnej i d ę ­
tej, gładkiej lub chropow atej, w szelkich w ym ia­
rów na  jednej i tejże samej machinie. L is t  p rzy ­
znania wynalazku rozciąga się do 8 (20) S tycz­
nia 1870 r.

2. Ludw ikow i Buszkow skiem u, na  żn iw iarkę  
now ego pom ysłu. L is t  przyznania rozciąga się 
do 12 (24) K w ietnia 1870 r.

3. K siędzu S tefanow i Podlaszeckiem u, na 
w prow adzenie do K rólestw a Polskiego żn iw iar­
k i  nowego pom ysłu , paten tow anej w C esar­
stw ie A ustrjack im  pod dniem 15 (2 7 ) P aźd z ie r­
n ik a  1859 r. L is t przyznania w ynalazku roz­
ciąga się do dn ia 15 (27) P aźd z ie rn ik a  1864 r.

4. H r. P la te r, Z yberg , na  a p a ra t do czy­
szczenia spirytusów . L is t p rzyznan ia wynalazku 
rozciąga się do 27 K w ietnia (9 M aja) 1870 r.

5. Ludw ikow i Blubstein i Janow i T arno­
w skiem u, n a  wstaw kę drew nianą do łóżek , za­
stępu jącą m aterace. L is t  p rzyznan ia rozciąga 
się do 3 (15) M aja 1870 r.

6 . F erdynandow i Leoper i Henrykowi Krull 
na  m achiny do w yrabiania  sztyfftdw  drew nia­
n y ch  prasow anych do butów . L is t  p rzy zn an ia  
rozciąga się do 7 (19) Czerw ca 1870 r.

7. Janow i Sylw estrow i Ossowskiem u i F ra n ­
ciszkow i H elm anow i, na przyrząd mechaniczny 
do u lepszenia żeglugi. L is t  p rzyznan ia  w yna­
lazk u  rozciąga się do 25 Czerwca (7 L ipca) 
1870 r.

8 . F rid richow i H offm an, A lbertow i L ic h t 
i L eopoldow i M aciejow skiem u, na piec kolisty  
n ieruchom y do, nieustannego w ypalan ia  cegły 
i innych przedm iotów . L ist p rzyznan ia  w y n a­
lazk u  rozciąga się do 15 (27)  M aja 1866 r.

9. M arjanowi Janow i M eleniewskiemu na  żni­
w iarkę. L ist przyznania w ynalazku rozciąga się 
do 15 (27) L istopada 1870 r.

10. Ju ljuszow i de B ary  z O fenbach nad Me­
nem, na  w prow adzenie do K rólestw a Polskiego 
przyw ilejow anego we F rancji dn ia  5 G rudnia 
1859 r . wynalazku nowego sposobu m echanicz­
nej fab ry k ac ji cygar. L ist p rzyznan ia  w yna­
lazku rozciąga się do 13 (25) S tycznia 1871 r.

11. A leksandrow i G alie inżenierow i w O po­
lu  G ubernii L ubelsk ie j n a  now y system at b u ­
dow li nieograniczonej szerokości z pod łogą p o ­
ch y łą  i dachem jednostokow ym  rów noległym  
do podłogi lub też z pod łogą poziom ą w taras- 
syz dachem  pochyłem , rów noległym  do ogól­
nego spadku ta ra su .L is t przyznania w ynalazku 
rozciąga się do 14 (26) L u tego  1866 r.

12. Rom anow i Cichow skiem u, dziedzicowi 
dóbr L in o w a  w G ubernii Radom skiej, n a  nowy 
system  budowy m achin rolniczych: 1 . system 
tw orzenia pow ierzchni czyli lem ieszy i odkła- 
dnic wszelkich p ługów ; 2 . system pługów  ró- 
żnoskibnych; 3. d rapacza z regulatorem ; 4. b ro ­
n y  tró jk ą tn e j: 5. obsypników . L is t przyznan ia 
w ynalazku rozciąga się do 24 L u tego  (8 M ar­
ca) 1871 r.

13. Ju ljan o w i W agnerow i na  m achinę do 
karczow ania lasów . L is t przyznania w ynalaz­
k u  rozciąga się do 18 (30) L ipca  1871- r.

W  myśl a r ty k u łu  15, ustępu 1 , lit. b. posta­
now ienia R ady A dm inistracyjnej z dnia 8 (20) 
L ip c a  1837 r. o p rzyznaw aniu  listów  w ynalaz­
ków , K om isja Rządow a ostrzega z liczby  pow y­
żej w ym ienionych osób pp . Sylw estra Osso­
w skiego, F ran c ijzk a  H elm ana, F 'riedericha H of­
m ann, A lbSlta L ic h t, L eopolda M aciejow skie­
go, M arjana M eleniewskiego, K siędza S te fa n a  
Podlaszeckiego, że jeżeli przed upływ em  roku  
bieżącego nie złożą dowodów usp raw ied liw ia­
jący ch  o w prow adzeniu ich w ynalazków  w w y­
konanie, w tedy bez dalszych w znow ień, lis ty  
p rzyznan ia  w ynalazków  w ydane im ogłoszone- 
mi zostaną za upadłe.

W arszaw a d. 18 (30) W rześnia 1861 r. 
p . o. D yrek tora  W ydziału

Przem ysłu i Kunsztów, Kretkowski.
(2) N aczelnik Sekcji, H ann.

(N. D . 4861) R zą d  Gubernialny Radom ski. 
W zywa starozakonnego Ja k ó b a  G oldszer h an ­

dlarza zboża z m iasta Szczekocin Powiatu O lku­
skiego w miesiącu W rześniu 1860 r. za granice 
zbiegłego, aby w ciągu 6 tygodni od daty  niniej­
szego obecność swoją w k ra ju  przed najbliższym 
urzędem  policyjnym  zam eldow ał, w przeciwnym  
bowiem razie na zasadzie a rt. 340 i 341 K . K. 
G. i P . n a  bezpow rotne z k ra ju  w ygnanie ska­
zany zostanie.

Radom d. 17 (29) P aździern ika  1861 r . 
za G ubernatora Cywilnego,

Radca G ubernialny, Jed liń sk i, 
za N aczelnika K ancelarji, N iskow ski.

dowanego, aby  w ciągu dni 30 od d a ty  ogłosze­
nia zg łosił się do podpisanego z dowodami, na 
mocy których ów cukier m ógłby być mu wyda­
nym , po upływie term inu wrazie niezgłoszenia 
się z publicznej licy tacji spieniężony zostanie.

Terespol d. 19 (31) Październ ika 1861 r.
Chlipalski.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D . 4903) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skie j w K a liszu .

Zaw iadam ia, iż po Ferdynandzie Potw orow ­
skim  właścicielu d ó brL ubo li z przyległościam i i 
przynależytościam i w O kręgu W artskim  położo­
nych, oraz w ierzycielu k a p ita łu  rs. 9000 na d o ­
brach Pięczniewie w tymże Okręgu leżących, 
w dziale IV . w ykazu pod N. 39 lokow anego; to ­
czy się postępow anie spadkowe, oraz że do re­
gu lac ji tegoż spadku oznaczony jes t term in na 
dzień 2 (14) M aja 1862 r. w Kancelarji podpi­
sanego Rejenta ,

K alisz d. 16 (2 8 ) Października 1861 r.
E dw ard  Milewski.

(N . D . 4895) P isa rz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Radom skiej w  Radomiu.

Po śmierci A nton iny  z K arłubow skich Geb- 
hard , współwłaścicielki nieruchomości w Rado­
miu Nr. 112 hypotecznym  oznaczonej, otw orzył 
się spadek do regulacji k tó reg o  wyznaczam  te r ­
min ostateczny n a  dzień 1 (13) Maja 1862 r . 

Radom 18 (30) P aździern ika  1861 r.
Zengteller.

1 (13) L istopada 1861 r. w biurze N aczeln ika 
Pow iatu  O patow skiego odbędzie się licy tac ja  
przez rozpieczętow anie deklaracji n a  en trep ry ­
zę rozprzestrzenienia i obm urow ania cm entarza 
grzebalnego kato lick iego w pai'afii Iłża w P o ­
wiecie O patow skim  leżącej, n a  k tó rą  koszta  są 
zatw ierdzope w sum ie rs. 849 ko p . 77. W arun­
k i  do licytacji wraz z wykazem kosztów  przej­
rzeć można w biurze N aczeln ika P o w ia tu  O pa­
towskiego. W zyw ając więc m ających chęc pod­
jęcia  się tej entrepryzy, aby dek larac je  swe nar 
dzień 1 (13 ) L istopada 1861 r. p rzed  godziną 
12 z ran a  pod adresem  N aczelnika Pow iatu O pa­
tow skiego w następującej treści: Że podejm uję 
się  en trepryzy  rozprzestrzenienia i obm urow ania 
cm entarza grzebalnego kato lick iego w parafii 
I łża  w Powiecie Opatowskim  leżącej, podług w y­
kazu kosztów zasum ę rs. N. poddając się wszel­
kim  obowiązkom i zastrzeżeniom^ w w arunkach 
do licytacji domieszczonym. N a dotrzym anie 
kon trak tu  składam  vadium  w kw ocie rub. sreb. 
85 w yraźnie N. i na  to  kw it kasy  N . załączam . 
Że stałe zam ieszkanie mam w N. i w razie nie- 
utrzym ania się n a  licy tac ji, żądam  zw rotu  przez 
pocztę kw itu , na  złożone vadium  na  mój koszt 
lub zatrzym anie takow ego aż  do mojego zg ło ­
szenia się. P isałem  w N. dnia N . m iesiąca N. 
ro k u  N. z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska 
podpisem  nadesłali, ośw iadcza że później złożo­
ne przyjęte nie będą.

(N. D. 3511) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii R adom skiej w Radom iu.

O głasza wiadomość o o tw artych  spadkach: 1. 
po Gustawie R utkow skim  wierzycielu połowy su ­
my rs. 7500 czyli rs. 3750 na  dobrach Chotczy 
górnej i dolnej z O kręgu  Soleckiego w dziale IV . 
pod N . 30 zapisanej; 2 . po Zdzisławie R u tkow ­
skim  wierzycielu sumy rs. 2700 czyli złp . 18000 
n a  dobrach Sycynie z O kręgu Kozienickiego 
w dziale IV . pod N. 25 zabezpieczonej, do k tó ­
rej przyw iązany je s t ry g o r  w. dziale I I I .  pod N. 
5 zapisany; 3. po Antonim  D om aszew skim  wie­
rzycielu  sumy rs. 6 0 0 0 zw ięk sze j sumy rs. 10497 
kop. 63 pochodzącej i na  dobrach Korzeniu i 
W itaszynie z O kręgu Radomskiego zabezpieczo­
nych. 4. po Alfonsie z Czarneckich Russockiej 
co do ty tu łu  w łasności dóbr Grzegorzewie zOgu 
Opatowskiegoj-do regulacji k tó rych  term in pre- 
k luzyjny na  dzień 2 4 S tycznia (5 L u tego) 1862 
r. wyznacza, i wzyw a in teresow anych o zg łosze­
nie się najdalej w tym  dniu  z dowodami urzędo- 
wemi p raw a ich do tych  spadków legitym ującem u 

Radom  dnia 19 (31) L ip ca  1861 r.
(2) Felicjan T irpitz.

(N. D. 3522) Rejent. K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii R adom skiej w Kielcach  

O głasza, że przez śm ierć J a n a  Jastrzębsk iego  
dnia 2 Czerwca 1861 r. nastąpioną otw orzył się 
spadek , do k tórego należą, dobra Raszówek-, w 
O kręgu  M iechow skim  Gubernii Radomskiej po ło­
żone i  część sum: a) 4450 z łp . b )  9753 złp. 8 gr. 
c) 1800 z łp . na dobrach Ilkow ice w tym że O k rę ­
g u  sytuow anych pod N r. 14 w dziale IV w ykazu 
hypotecznego zapisanych, i  że do uregulow ania 
sp a d k u teg o  term in prekluzyjny n a  dzień 24 S ty ­
cznia (5 L utego) 1862 r. zakreślonym  został.

Kielce d. 13 (25) L ipca 1861 r.
( 2 ) A dam  Szczepanow ski.

(3)

Radom d. 4 (16) P aździern ika  1861 r.

za G ubernato ra  Cywilnego, 
Radca G ubernjalny , w  z. J .  G ajew ski, 

za N aczeln ika K ancelarji, Galiński.

(N. D. 4898) P isa rz S ą d u  Pokoju Okręgu 
Rad.om.skit go.

P o  Jakóbie K ubickiem  na rzecz którego po­
czyniono zastrzeżenia w dziale IV  w ykazu hyp o ­
tecznego n ieruchom ości pod Nr. 30 i 31, w m ie­
ście Radom sku położonej co do sum  rs. 932 kop. 
80, rs. 130 ir s .  450. Fo S tanisław ie P orębińskinr 
właścicielu sum y rs. 1200 pod N r. 5 działu  IV  
w ykazu hypotecznego nieruchom ości położonej 
pod  N r. 8  w mieście R adom sku  zap isan e j, i po 
H elenie Czapalskiej właścicielce sum y rs. 360 
w dziale IV  pod Nr. 1 w ykazu  hypotecznego 
nieruchom ości pod Nr. 18 w mieście Radomsku 
położonej, zapisanej, toczy się postępow anie 
spadkowe, term in do regulacji k tó rego  przed 
podpisanym  oznacza się na  dzień 2 (14) Maja 
1862 r. pod p rek luzją .

R adom sk d. 2 (14) Październ ika 1861 r.
W itw icki.

(N. D. Okręgu

(N. D. 4865) Dyrekcja Główna  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego.

Z aw iadam ia właścicieli Listów Zastawnych 
3-o O kresu 1-ej Serji, iż z pow odu pozostałej 
w obiegu niew ielkiej ju ż  liczby L istów  Z a s ta ­
wnych, do których kupony 1 -ej zmiany d o łą ­
czone być m ają, w ydaw anie takow ych  poczyna­
jąc  od 1 L istopada r. b. uskuteczniać się będzie 
ty lko  we W torek i C zw artek jako  w dnie wolne 
od w yp ła t publicznych z w yjątkiem  je d n a k  dni 
św iątecznych, w tych więc ty lk o  dniach  in te re ­
sowani z Listam i Zastaw nem i do dołączania  ku­
ponów zgłaszać się zechcą.

W arszaw a d. 18 (30) P aździern ika 1861 r.
T ajny  R adca,

Prezes, w z. W . Szamota.
A sesor K olegjalny,

(2) P isarz , Brzozowski.

(N. D . 4846) W ójt Gminy R usiec  
w Powiecie S ieradzkim .

W dobrach pryw atnych  Rusiec znajdu ją  się 
22 opróżnione osady właścianskie po 7 i 10 m o r­
gów g run tu  zajm ujące; przeto wzywam in tereso­
w ane osoby, aby w przeciągu pół roku  zg łosili 
się do właścicielki tych dóbr w miejscu i ta k o ­
we na  zasadzie tabeli prestacyjnej objęli.

Rusiec d. 1 (13) P aździern ika 1861 r.
( 2)  Kasicki.

4902) P isa rz 'Sądu  Pokoju 
Hrubieszowskiego  

Po śmierci Ja n a  i Ju lii m ałżonków N utelewi- 
czów właścicieli nieruchom ości w mieście H ru ­
bieszowie pod N r. 349 położonej, otw orzył się 
spadek do uregulow ania k tó rego  przed podpisa­
nym , term in  ostateczny prekluzyjny n a  dzień 1 

■(13) M aja 1862 r . oznaczony został.
Hrubieszów d. 12 (2 4 ) P aździern ika 1861 r. 

J a n  Izdebski.

LICYTACJE I SMD.4ŻE PUBLNM
(N. D.

(N . D. 4890) B urm istrz  M iasta  Terespola.
Podaje się do powszechnej wiadomości że Teo­

dor Łabanow żołnierz z 4go ruchomego arty le­
ryjskiego parku w dniu 1 4 (26) b. m. i r. znalazł 
n a  starym  Terespolu na szosse głowę cukru  w a­
żącą funtów 19 ju ż  napoczętą, wzywam poszko-

4889) j tz ą d  Gubernialny 
L ubelsk i.

Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 
16 (28) L istopada r. b. w biurze Naczelnika P o­
w iatu B ialsk iego przed A sesorem  ekonom icznym
O kręgu Bialskiego poczynając od godziny 11 ra­
no odbywać się będzie g łośna in  p lus licytacja 
na  wieczyste wydzierżawienie poczynając od dnia 
20  Maja (1 Czerwca) r. b. m łyna o trzech g an ­
kach z foluszem położonego w dobrach R ządo­
wych Malowa góra w Bialskim Powiecie na  rze­
ce K rzha wraz z osadą do tegoż należącą a obej­
m ującą, przestrzeni w ogóle z wodami m org 17, 
prętów  7 m iary now o-polskiej a to pod zw ykłe- 
mi do wieczystych dzierżaw w arunkam i.

K anon z m łyna tegorocznie obliczony i usta­
nowiony je s t na rs. 1000  wyraźnie rubli srebrem 
tysiąc  a  podatek  ofiary na  rs. 50. L icy tac ja  zaś 
rozpocznie się in  plus w kupnego k tóre ja k k o l­
wiek rów naćby się  pow inno cztero-letniem u k a ­
nonowi i wynosi rs. 4,000, w miejsce atoli la t 
wolnych od opłaty  kanonu ze względu że p rzy ­
szły wieczysty dzierżawca znaczne koszta na  od ­
restaurow anie tego rozkładu ponieść m usi, wku- 
pne od którego licy tacja się rozpocznie oznacza 
się na  rs. 1000  w yraźnie rs. tysiąc.

Do ub iegania się 0 tę  dzierżaw ę przypuszcze­
ni będą i starozakonni, byleby wyligitym owali 
się ze swej zamożności oraz że są m łynarzam i 
z profesji.

K ażdy więc m ający chęć zadzierżawienia tego 
zak ładu  w inien  po zaopatrzeniu aję w odpow ie­
dnie św iadectwo i gotow iznę na w kupne, zg ło ­
sić się w term inie i m iejscu wyżej oznaczonym.

O innych w arunkach do W ie c z y s te j  dzierżawy 
tego m łyna przepisanych pretendenci kążdo- 
dziennie wyjąwszy św iąt w biurze W ydziału Skar­
b u  Rządu G ubernialnego L u b e l s k i e g o  poinfor­
mować się mogą.

L ub lin  d. 10 (22) P aździern ika  1861 r. 
p. o. G ubernatora Cywilnego,

R adca Stanu, Hermanowicz, 
za Naczelnika K ancelarji, Szymański.

(N . D . 4690) R zą d  Gubernjalny  
R adom ski.

Podaje do powszechnej w iadom ości, że w d.

(N . D . 4885) R zą d  Gubernialny 
Augustow ski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
3 (15) L istopada r. b. o godzinie 1 z południa 
odbyw ać się będzie w sali posiedzeń Rządu G u­
bernialnego tu te jszego , licy tacja  g łośna  in m i­
nus n a  dostawę m aterjałów piśm iennych  d lab ió - 
ra  Rządu G ubernialnego A ugustow skiego  n a  la t 
trzy  1862)4 potrzebnych, pod następującem i 
warunkami:

1. K ażdy p rzystępu jący  do licytacji obow ią­
zany jes t złożyć św iadectw o M agistratu  w łaści­
wego przekonyw ające, że tem uż M agistratow i 
je s t  znany, jako dobrze prow adzący się i że p o ­
siada odpow iednią zam ożność do podjęcia się 
obecnej en trepryzy , a  nad to  kw it K asy Guber- 
nialnej na  złożone vadium  w kwocie rs. 300, w y­
raźnie rubli srebrem  trzy sta  gotow izną. Vadium 
utrzym ującego się przy licytacji, jak o  kaucja  
przez czas trw ania k o n trak tu  pozostanie  w d e ­
pozycie K asy  G ubernialpej, zaś odstępującym  
ed  licytacji zaraz zwrócone będzie.

K aucja hypoteczna w miejsce gotow izny p rzy ­
ję tą  nie będzie, albowiem Rząd G ubernialny p o ­
trzebuje mieć łatw ość bezzwłocznego użycia kau­
cji, w razie gdyby ze strony en treprenera do­
św iadczał w czemkolwiek zawodu, lub by ł znie­
w olony na  risico  tegoż w  ciągu trw an ia  en tre ­
pryzy, nową ogłosić licy tac ją .

2 . F rzed  licy tacją  konkurenci m ogą obejrzeć 
próby m aterjałów  piśm iennych, p o d łu g  których 
entreprener dostaw ić takow e będzie obowiązany.

3. L icy tac ja  rozpocznie się od cen poniżej wy­
szczególnionych, a  odstąpienie najwyższego p ro­
centu nada prawo ubiegającem u się do utrzym a­
nia  się p rzy  dostaw ie. Po odbyciu zaś licytacji, 
żadne deklaracje chociażby najkorzystniejsze 
przyjęte nie będą i z tym  ty lko  k o n tra k t zaw ar­
ty  zostanie, k to  w czasie licy tac ji o fertę  n a jk o ­
rzystniejszą dla Skarbu objawił.

4. Zamieszczające się tu  w yszczególnienie 
obejm uje rodzaj i cenę m aterjałów  piśm iennych, 
potrzebnych na  użytek b iu ra  Rządu G ubernial­
nego: 1. Papier z fabryki Banku Polskiego w Je­
ziornie, z cyfrą N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  pod n a ­
zw ą „ T e llie r  fin klejony” po rs. 4 k. 16 za ry ­
zę. 2 . pap ier z tejże fabryki i z tak ąż  cyfrą, 
zw any ,,T e llie r mifin”  po rs. 2 k. 70 za ryzę; 3. 
papier z tejże fabryki zw any „T ellier bulle“ po 
rs. 1 kop. 80 za ryzę; 4. pap ier z tejże fabryk i, 
z m y  „T ellier bulle" po rubli srebrem 1 ko­
piejek 35 za ryzę; 5. pap ier z tej fabryk i zw a­
n y  „R egistre bulle“  po rub. sr. 3 za ryzę; 6 pa  
pier z tejże fabryki, zw any „C ouronne bulle po 
rs. 1 k. 80 za ryzę; 7. papier „rysunkow y nie- 
sk ła d an y ” z tejże fabryk i po rs. 5 k. 4 za ryzę; 
8 . papier listow y, z tejże fabryki w arkusikach 
in 4-to, ryzka p o rs  3, w arkusikach  i n 8 -vo ryz- 
ka po rs. 1 k. 50. P rzy  dostawie papieru od po­
zy 1 do włącznie 8 , obok porów nania go z p ró­
bami pod ustaw ą 2 wzmiankowanemi, w ym aga- 
nem jeszcze będzie od liveran ta , ażeby pak i te ­
go papieru  obok napisu n a  wierzchu, w skazują­
cego jakość i ilość papieru obwiązane i pieczę­
ciami F abryk i Bankowej w Jeziornie opatrzone 
by ły , na  dowód, że takow y rzeczywiście z tej 
fabryk i pochodzi, ostrzega się bowiem , że bez 
zachow ania tej formalności, papier wcale p rzy j­
mowanym nie zostanie. 9. papier kolorow y 
glansow any po rs. 4 ko p . 92 za ryzę. 10. am- 
balarz czyli papier pakow y po rs. 3 kop. 46 za 
ryzę. 11 . a tram ent czarny, dobry niepsujący  
się, po rs. 2 k. 46 za w iadro; 12. A tram ent ko ­
lorowy, czerwony lub niebieski w gatunku naj­
lepszym  nie psujący się, po rs. 5 kop. 91 za w ia­
dro; 13. świece stearynow e z fabryk  W arszaw­
skich, po kop. 35 za funt; 14. świece łojowe ru r ­
kowe piękne grube nierozlewające się, z knotam i 
bawełnianem i, po rs. 8  za pud; 15. ołówki czar­
ne jysunkow e w najlepszym  gatunku, p o k o p . 
75 za tuzin; 16. ołówki czarne zwyczajne w d o ­
brym  gatunku po kop. 35 za tuzin; 17. ołówki 
czerwone w dobrym  gatunku , po kop. 39 za tu ­
zin; 18. Nicie kręcone szare nie grube równe i 
mocne do zszyw ania akt, po kop. 25 za  funt; 
19. Szpagat z czystych konopi dobrze skręcony 
i rów ny, po kop. 25 za fuut; 20. lak czerwony 
lub czarny w dobrym  gatunku, po kop. 66 za 
funt; 2 1 . lak  czerwony lub czarny ordynaryjny 
zawsze jednak dobrze palący  się, po kop. 37. za 
funt; 2 2 . pióra ham burow ane w dobrym  g a tu n ­
ku, po kop. 25 za kopę: 23. o p ła tk i z dobrej 
m ąki przysposobione, po k. I ż 1/* za kopę; 24. 
ig ły  duże z końcam i ostrem i, po kop. 4 za tuzin; 
25. jedw ab b ia ły  żółty i czarny w sznurek, ró ­
wno bez użycia baw ełny skręcony, do zszywania 
p a p ie ru  przydatny , po rs. 7 kop. 20 za funt; 26. 
p łó tno  zgrzebne równe do pako w an ia  p rzyda­
tne, p o  kop. 7 za arszyn; 27. bursztyn do kadze­
n ia, po kop . 75  za funt; 28. szczotki do zam ia­
tan ia , tudzież do froterow ania po k. 60 za sztu­
kę; 29. kałam arze drew niane, żyw icą wylane 
okrągłe, po kop. 12 ' / 2 za sztukę; 30. piaseczni- 
czkj drewniane z sitkam i blaszimemi, po k. 12 ' / 2 
za sztukę; 31. lich tarze mosiężne, po kop. 29 za 
sztukę; 32. szcżypce żelazne, po kop. 1 8 '/2 za 
sztukę;. 3 3 . nożyczki duże porządne do obcina­
nia  papięru, po  k . 25 za sztukę; 34. linje z d rze­
wa jabłónkow egó politurow ane, po kop. 16 ' / 2 
za sztukę; 351 cera ta  szeroka mocna, po kop. 30 
za arszyn; 36. atram ent czarny angielski, po kop. 
50 zą butelkę; 37. p ióra mosiężne, po  kop. 75 
za kopę; 38. oliwa, po kop. 70 za kw artę; 39. 
kałam arze szklanne, po kop. 15 za sztukę; 40. 
gum a elastyczna, po kop. 5 za łut.

5. M aterjały  powyższe dostarczone być m ają 
w ilości, ja k a  zażądaną zostanie. W szystkie te 
m aterja ły  dostawjane będą do składu F o rm u la­
rzy, gdzie R endant Składu w obecności Radcy 
W ydziału Skarbowego i Naczelnika Kancelarji 
lub Urzędników  jprzez nich wyznaczonych, p o ­
równa je  z próbami i jeżeli tym  będą odpdwiadać 
przyjm ie je  i pokw ituje po sporządzeniu stoso­
w nego w 2 ch egzemplarzach protokołu, wspólnie 
przez ty ch  trzeąh Urzędników  podpisanego, a 
posługiw ać mająfcego za podstawę dd w yasygno­
wania należności.

M aterjały uznape przez rew idu jących  za nie- 
odpowiadające pąóbom, przyjęte i zapłacone n ic 
będą, a nadto gdyby pomimo baczności przy  od­
biorze podsunięte zostały m aterja ły  w gatunku  
gorszym , i to pr$y użyciu ich  w y k ry ło  się, en ­

treprener nietylko zm uszony będzie dostaw ić m a­
terjałów , w odpow iednim  próbie gatunku, ale 
jeszcze zapłacić ty tu łem  kary  rs. 7 kop. 50 na 
korzyść Szpitala w Suwałkach; wrazie zaś po ­
w tórzen ia  podobnego uchybienia, od dostawy 
usunięty i en trepryza na risico jego kom u inue- 
mu pow ierzoną zostanie.

6 . Ponieważ obowiązkiem  en treprenera będzie 
ty le dostarczać m aterjałów  po cenie ustanow io­
nej przez licytacją, ilezapotrzebow anem  zostanie, 
przeto  też w inien mieć w każdem czasie dosta te ­
czny ich zapas, tak ażeby był w możności bez­
zwłocznie uskutecznić każde zapotrzebowanie;

■ w razie niedostarczenia w ciągu dn i ośm iu, exe-
kucją  adm inistracyjną do tego znaglony zostanie 
a gdy pomimo to z dostaw ą się spóźnił; m a te ­
rja ły  zapotrzepow ane na koszt i risico jego z a ­
kupione będą.

7. Za dostaw ę uskutecznioną, entreprener bę­
dzie m iał sobie kw artalnie w ypłaconą należność 
p rzypadającą , w m iarę podanych Rządowi Gu- 
bernialnem u, a przez R endanta sk ładu  form ula­
rzy i rewidentów w spólnie pośw iadczonych co 
do ilości i jakości nastąpionej dostaw y m aterja­
łów  likw idacji z k tórych potrącony będzie pro­
cent od cen norm alnych na licy tacji odstąpiony.

8. Koszta ogłoszenia licytacji o raz stem pli do 
kon trak tów  likw idacji i kwitów, en treprener 
z w łasnych funduszów poniesie.

9 . W szelkie spory wynikłe z k on trak tu , jak i 
z entreprenerem  na  w arunkach powyższych z a ­
w arty  zostanie, rozpoznaw ane,decydow ane i exe- 
kw ow anebędą na  drodze ekonom iczno-adm ini­
stracyjnej przez Rząd G ubernialny i na  decyzjach 
tegoż oraz na  przedsiębranych z takowych k ro­
kach en trep rener poprzestanie.

10. G dyby skutkiem  rozporządzenia W ładz 
wyższych lub potrzeby zm iany sposobie dostawy 
m aterjałów  piśm iennych, albo też z innych przy ­
czyn, Rząd Gubernialny znalaz łsię  w niemożności 
dotrzym ania k o n trak tu  o trzyletn ią  dostaw ę ma­
terjałów  zawrzeć się m ającego, w takim  razie 
um ow a ta  w każdym  roku i czasie w swej mocy 
ustaje, a entreprener żadnej o to pretensji do S k a r­
bu rościć nie będzie miał praw a, pragnący  zatem 
podjąć się dostaw y na  w arunkach powyższych, 
w term inie oznaczonym na salę posiedzeń Rządu 
Gubernialnego tutejszego zgłosić się zechcą. •

Suwałki dnia 7 (19) Października 1861 r.
p. o. G ubernato ta  Cywilnego,

Radca S tanu, Goleński. 
Zaczeluik K ancelarji, J. W ojewódzki.

(N. D . 4*84). W yd zia ł S ta d a  Rządow ego Koni 
w Janow ie.

Podaje do wiadomości powszechnej Iż z upo­
ważnienia JW . Radcy Stanu Szam belana Dworu 
J e g o  C e s a r s k o - K r o u e w s k i e j  M o ś c i  D yrek to­
ra  S tada  Rządowego koni w Królestwie Polskiem  
odbędzie się w d. 8 (20) Listopada r. b . w biurze 
wydziału S tadnego w mieście Janow ie Powiecie 
Bialskim, g łośna publiczna in minus licy tac ja  na 
dostaw ę w roku 1862 różnych potrzeb d la  za­
k ład u  Stada Rządowego koni a  mianowicie:

a) R ekw izyt stajennych i artykułów  m agazy­
nowych od rs. 400.

b) U brania dla służby stajennej od rs. 1400.
c) I  św iatła z opałem od sumy rs. 300; razem  

od sum y rs. 2 1 0 0 .
P rzystępu jący  do licy tac ji złożą na  vadium  

</,„ część sumy tego oddziału, k tó rego  dostawy 
podjąć się zechcą.

O bliższych szczegółach i w aru n k ach  zamie­
szczonej entrepryzy może być pow ziętą w iado­
mość w biurze w ydziału Stadnego w Janow ie.

Janów  d. 12 (24) P aździern ika 1861 r.
Inspek tor Stada,

(1 ) Radca D w oru, E berhardt.

( 1)

(N. D . 4887) R zą d  Gubernialny 
Augustow ski.

Stosownie do resk ryp tu  Komisji Skarbu z dnia 
8 (20) Czerwca r. b. Nr. 27578)12295 Rząd G u­
bernialny  podaje do powszechnej wiadomości że 
w biurze Rządu G ubernialnego A ugustow skiego 
w m ieście  Suw ałkach n a  sali posiedzeń o go­
dzinie 12 w południe w d . 21 L istopada (3 Gru­
dnia) r .  b . odbywać się będzie publiczna in plus 
licytacja na  wydzierżaw ienie dochodu z ryboło- 
stw a w kanałach  jak o  też i rzekach Je g rzn ia , 
Łek i D ybły w obrębie łą k  Biebrzańskich na la t 
trzy  to je s t od dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b. do 
tegoż dn ia  i miesiąca 1864 r. poczynając od su­
my rs. 48 a  to pod w arunkam i ogólnem i w ska- 
zanemi rozporządzeniem  Komisji Skarbu z dnia 
1 6 (2 8 )  Lutego r. z. Nr. 11598)5096 a  przez 
Rząd G ubernialny w dniu 18 (30) Kwietnia r. z. 
N r. 19641)995 do powszechnej wiadomości przez 
D ziennik Urzędowy Nr. 20 z r. 1860 podanemi, 
każdy  więc m ający chęć udziału  w powyższej li­
cytacji, obowiązany je s t zgłosić się w terminie 
oznaczonym i złożyć:

a) Świadectwo kwalifikacyjne postanowieniem 
Księcia N am iestnika Królewskiego z dnia24 S ty­
cznia 1818 r. przepisane.

b) K w it kasy  skarbow ej n a  złożone vadium  
w kwocie rs. 12. Aby zaś św iadectwa kwalifika­
cyjne m ogły być  wcześniej rozpoznane i za ­
tw ierdzone,- konkurenci obow iązani są  takowe 
przedstaw ić Rządowi Gubernialnemu najpóźniej 
na dni trzy  przed term inem  licytacyjnym . P rzy- 
tem  Rząd Gubernialny oświadcza interesentom  
że żadne zastrzeżenia ze strony  ubiegających się 
do tej dzierżawy przyjęte nie będą  zatem  dekla­
racje ich winny być bezwarunkowe, oraz każdy  
kto się utrzym a przy licytacji od daty  podpisania 
protokółu licytacyjnego stanie się obowiązanym 
względem Rządu pod u tra tą  złożonego vadium 
i ogłoszeniem na  jego risico nowej licytacji, a 
chociażby zatw ierdzenie tego p ro tokó łu  lub nie 
przyjęcie onego później ja k  w m iesiąc od jego 
daty  przez Komisję Skarbu nastąp iło  zrzeka się 
l-ozszczenia ztąd wszelkich p re te n s ji. Nadto
Rząd G ubernialny o s t r z e g a  jeszcze w spófubiega-
jących  się, aby nie dopuszczali zmowy i udziela­
n ia  sobie odstępnego jak o  dążących do zmniej­
szenia korzyści jak ie  skarb  z tej licytacji osią­
gnąć zam ierzył, gdyż wrazie przeciwnym  winni 
tego uchybienia do odpowiedzialności sądowej 
pociągnięci zostaną. Stosownie do reskryp tu  Ko­
misji Skarbu z dnia 16 (28) Czerwca r .  z. N i. 
36204)16222 plus licy tan t obow iązany jes t po­
nieść koszta  ogłoszeń nietylko ostatniej, ale i: po­
przednich do sku tku  nie doszłych licytacji.

Suwałki d. 18 (30) P aździern ika 1861 r. 

za G ubernatora Cywilnego,
R adca G ubernialny,

Radca Stanu, Bobrowski.
(1 ) za Naczelnika K ancelarji, Tryniszewski.

(N. D. 4809) M agistra t M iasta  Stołecznego 
W arszaw y.

Podaje do wiadomości że w  d. 7 (19) L istop 
r. b. o godzinie 12 w południe punktualnie odbę­
dzie się w sali posiedzeń M agistratu  licytacja in 
plus przez opieczętowane deklaracje n a  trzy le ­
tnio wydzierżaw ienie grun tów  m iejskich po za 
rogatkam i Jerozolim skiem i i M okotowskiem i 
położonych, poczynając od dnia 20 G rudnia (1 
Stycznia) 1861)2 r. do dnia ostatecznego G ru ­
dn ia 1864 r. od sum y dzierżawnej rs. 5 5 kop. 96 
za jeden rok, do niniejszej licytacji ustanow io­
nej. M ający przeto zamiar ubiegania się o r z e ­
czoną dzierżawę m ogą złożyć w czasie i miejscu 
Wyżej oznaczonym na ręce P rezydenta m iasta 
opieczętowane deklaracje napisane pod ług  wzo­
ru  niżej zamieszczonego, a  w tych wyraźnie li­
teram i bez sk roban ia , popraw ek i przekreśleń 
w ypiszą przez siebie jednoroczną sumę dzierża­
w ną. N adto do deklaracji dołączone być winno 
vadjum  w ilości rs. 14, i na koszta ogłoszenia 
rs. 6 , k tó re nieutrzym ującem u się p rzy  licytacji 
natychm iast zwrócone zostaną, utrzym ujący się 
zaś, vadjum powyższe do wysokośoi i/ i  części 
nowej dzierżaw y na  kaucję uzupełn ić winien 
będzie.

Inne w arunki dotyczące te j licy tacji są do 
przejrzenia każdodziennie w yjąw szy dni św ią­
tecznych w W ydziale A dm inistracyjnym .

W arszaw a d. 11 (23) Października 1861 r.
Prezydent,

Radca T a jn y , A drauldt.
Naczelnik K ancelarji, Luceński.

W zór do D eklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia 11 (23) Paździer­

n ika r. b. podaję niniejszą deklarację iż podej­
muję się trzy  letniej dzierżawy gruntów  m iej­
skich po za rogatkam i Jerozolimskiemi i Moko­
towskiemi położonych obejm ujących dziesiaty- 
nów trzy  i sażeniów kw adratow ych siedmset 
p ięćdziesiąt dziewięć i 6/ 10 poczynając od dnia 
20 G rudnia (1 Stycznia) 1861)2  do dnia o sta ­
tniego G rudnia 1864 r. i obowiązuje się p ac' 
za takow ą po rs. N. N. w yraźnie N. N- rocznie 
poddając się wszelkim obowiązkom i zas rzeze- 
niom w w arunkach licytacyjnych objętyrm  
djum i na  koszta ogłoszenia składam- 
dn ia  . . - ■ 1861 r, .

(podpisać imie i nazw isko).

(N. D . 4674) M agistra t M iasta  
Pow iatowego Piotrkowa

G dy wyznaczony term in  licytacji w dniu  2 
(14) b. m. i r. na  wydzierżawienie doch o d u zb ru ­
kow ego, targow ego i ja rm arcznego , oraz na 
entrepryzę wywozu nieczystości z m iasta, spe łz ł 
bez sku tku , przeto  podaje do publicznej w iado­
mości iż w dniu  3 (15) L istopada r. b. o godzi­
n ie 10 z rana odbędzie się w biurze M agistratu  
tutejszego w drugim term inie licy tac ja  g łośna 
a mianowicie:

1. N a entrepryzę wywozu nieczystości z m ia­
sta  P io trkow a na przeciąg la t 1862)4 in minus 
od sumy rs. 196 kop. 50 rocznego w y n a g ro ­
dzenia.

2. N a wydzierżaw ienie dochodu z brukow ego, 
jarm arcznego i targow ego do kasy  miejskiej n a ­
leżącego n a  przeciąg la t 1862)4 in plus od sum y 
rs. *2091 dotychczasowej rocznej dzierżawy, do 
których każdy  przystępujący winien złożyć na 
vadiuip '/to  częśe sum y powyższej o innych, zaś 
w arunkach w pom ienionym  biurze pod czas 
godzin służbow ych poinform ować się można.

P io trków  d. 3 (15) Październ ika 1861 r.
(3) P rezydent, Radca H onorow y, Lechowski.

(N. D 4889) N aczelnik Powiatu 
Płockiego.

Stosownie do reskryp tu  Rządu G ubernialnego 
Płockiego z dn ia  27 Lutego (11 M arca) r. b. N. 
10821)332 podaję do publicznej wiadomości, iż 
w biurze mojem w dniu  13 (25) L istopada r. b
0 godzinie 11-ej z ra n a  odbędzie się licytacja in  
minus poczynając od sumy anszlagowej rs. 2015 
kop . 7 2 , ,na  entrepryzę restauracji kościoła p a ­
rafialnego we wsi K rysku, a  to przez złożenie 
opieczętowanych deklaracji wedle wzoru poniżej 
um ieszczonego p isać  się winnych, k tóre w dniu 
tym ty lko  do godziny 1 0 '/ -  z rana przyjm owane 
będą. K ażdy zatem  m a j ą c y  c h ę ć  podjęcia się rze­
czonej entrepryzy, obowiązany jest złozyć na va­
dium  rs. 201 kop. 57 w gotow iźnie w którejkol­
wiek kasie i dołączyć kwit że takow e vadium 
w jej depozycie znajduje się, k tóre  n ieutrzym ują­
cemu się przy licytacji za raz  powrócone zostanie.

Inne w arunki licytacyjne w  każdym  czasie 
prócz św iąt w biurze mojem przejrzane być m ogą 

P ło ck  dnia 4 (16) P aździern ika  1861 r.
(1 ) Radca D w o ru , Rode.

W zór do deklaracji 
W  skutek  ogłoszenia N aczelnika Pow iatu P ło ­

ckiego z dnia 4 (16) P aździern ika r. b. N. 1 7 4 4 5  
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję s i ę  
wziąść w entrepryzę wy restaurow anie kościoła 
parafialnego we wsi K rysku , a to za sumę rs.N . 
(tu w ypisać sumę literam i), poddając się wszel­
kim okow iązkom  i zastrzeżeniom w w arunkach 
licytacyjnych objętym . Zaświadczenie kasy N 
na złożone w niej vadium  rs. 201 kop. 57 wy­
noszące dołączam , k tóre w razie nieutrzym ania 
się p rzy  licytacji sam  odbiorę, lub o odesłanie na 
pocztę na 'm ój koszt do N. upraszam .

S tałe  moje zam ieszkanie jest w N. pisałem  w N 
dnia N. miesiąca N. 1861 roku.

(podpisać imie i nazw isko .)

(N. D . 4859) Naczelnik Powiatu 
Płockiego.

Stosownie do resk ryp tu  Rządu G ubern ia lne­
go z dnia 13 (25) M arca r. b. Nr. 14976)412 po­
daję do publicznej wiadomości iż w biurze mo­
im w dniu 13 (25) L istopada r .  b. o godzinie 11 
z ran a  odbywać się będzie w trzecim  terminie 
licytacja in  m inus poczynając od sum y anszlago­
wej rs. 6103 kop. 2 '/ a na entrepryzę pobudow a­
nia nowego murowanego kościoła Parafialnego, 
wc wsi Rządowej Proboszczewice, a tp przez zło­
żenie opieczętowanych deklaracji wedle wzoru 
poniżej zamieszczonego p isa ć  się winnych, któro 
w dniu  tym  tylko do godziny 10 V2 z ran a  przyj­
mowane będą.

K ażdy zatem m ający chęć podjęcia się rze ­
czonej entrepryzy obowiązany jes t złożyć na va­
dium rs. 610 kop. 30 wgotowiźnie w której-kol- 
wiek kasie i dołączyć kw it na  dowód że takow e 
vadium  w depozycie jej znajduje się, k tóre  nie 
utrzym ującem u się przy licytacji zaraz zwrócone 
zostanie.

Inne w arunki licytacyjne w każdym  czasie 
prócz św ią t w biurze moim przejrzane być 
mogą.

P ło ck  d. 7 (19) Październ ika 1861 r.
Radca Dworu, Rode.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia N aczelnika Pow iatu  z d. 

7 (19) Październ ika r. b. Nr. 18,858, podaję n i ­
niejszą deklaracją iż obow iązuję się wziąść w 
entrepryzę pobudow anie nowego m urowanego 
kościoła Parafialnego we wsi Rządowej Probo- 
szczeWicach a  tó za sumę rs. N . (tu  wypisać su ­
mę literam i) poddając się wszelkim obowiązkom
1 zastrzeżeniom  iv w arunkach licytacyjnych o- 
biętym. Zaświadczenie kasy N. na  złożone w 
niej vadium  rs. 610 kop. 30 wynoszące dołączam , 
k tó re  w razie n ieu trzym ania się p rzy  licytacji 
sam  odbiorę, lub o odesłanie na  pocztę do N. na 
mój koszt upraszam .

Stałe moje zamieszkanie jes t w N. pisałem w 
N. dn ia  N. mca N . 1861 r.

(podpisać imie i nazw isko.)

Va- 
Pisałem

TaK- 
n a j a T t  na

(N. D. 4883) y n p a e A e u ie  P eH epuA b-  
Ih tm e H Ą a u m a  ło u  A p .u itt.

IIo 5e3ycnEiuHocTH T opront npoimno- 
4 HBUJ11XCH Bb K o i i e H C K o i t  BiweHCKOH 11 I po- 
ZtHeHC Koi ł  K a 3 e m i b i x b  na^iarax-b, n a  n o c r a u K y  
B b  18Ó2 r o jy  npoBiaHTa bt> C y x o n y - n t b i e  ivta- 
r a 3 H H h i  u  n y H K T b i  t e x t ,  l  y S e p H i u  
JKe B b  IIoATaucKoH K a 3 e n u
uocTauKy n p o n ia n ia  iib cn /ian iib ie  Mara3HHLi 
M h m c k o h  r y ó e p n i H ,  BoópyńcKiH 11 P i m m j K i H
B b  n o T p e ó H o c T b  c b  Jro I h m h  1 8 6 2  110 l e  Jio- 
a h  181)3 r o A a ,  H a . i H a u a i o i  cH na 3 t h  i i o c r a n K H  
Hounie T o p r n  Bb y n p a 8 J e n i n  ł e i i e p a . ib -H i i -  
ieH ,)a iI l a  l  A p M iM , B b  C /lb jy iou tie  c p o K M :  Ha 
K o n e H c K y i o  P y G e p H i i o  10(22) H 1 4 (2 6 )  - ihca t ,  
HoHÓpn, Bb Bu leHCKyio 1’y ó ep n iio  u Ha n o -  
c raBK y  m ,  03HaMeHiihie 4 1 1 a  M a r a i i n i a  M h h -
cko i i  r y ó e p H i n  U  (2 5 )  u  11 i2 9 )  H o a ó p i i ,  u  
n a  l’p o 4 HencKyio Fy5cpHiKi 17 (29) H o h ó p h  h  
22 HofiópH (4  A eKaópn) c e r o  ro A a .

1'eHepa i b - l l n T e H 4 a n T b ,  A pi t iu  oGbinmfW o 
c e .M b  k o  n c e o o i i ) e M y  c B T , 4 e ! t i i o ,  n p K r - i a u i a e T T ,  
Hie 4 a i o u ( H X b  y u a c i B o B a r b  B b  o J H a i e H H h U b
T o p r a x b ,  H B H T C H  B b  y n p a n / ie H ie  B b 0 i i p e 4  B-
4 e l I H b i e  c p O K H  C b 3 a K o H H b I M H  3 a / i o r a i i H :  npH-

conoK yn4H 3, hto T op rn  b t h  6 y 4 yTb npoH3Bo-
4  U Tb CH Ha O C H O B a H i H X b  IIJbHCHeHIIblXb Bb 
o 6 biiHHeHin npm ie'iaraH H O 'ib bt, 0<nm iH 4b-
iioft l a n e ib  N . 205, 201 n 208, u  h t o  K0K411- 
i) in  n a  ocHOBanin k o h x l  4 0 4 * H a  6 m t i .  n p o n -  
3B e j e n a  nocTaB Ka n p o n i n n x a  M Ko;iHMecTBa 
Tpe6yiou)iHCH Kb 3 a roT oB 4e n i io ,  a te / ia io in ie  
M oryTb  BH4l;Tb Bb y t ipati /ieHii i T e i i e p a / ib -  
H n T e n 4 a n r a  emeAHeBHo c b  9  u a c o B b  y r p a  4 0  
3 u a c o u b  no  n (u y 4 H i i .

1'. B ap u iaoa  O kth& ph 21 a h h  1861 ro 4 a.
(1 ) I'eHepa.ib-HHTeHAaHTb, CnHe.ihtiHKOBb.

(N . D . 4831) y n p a tiA e H ie  r e u e p a .x b -  
J h m e H Ą a n m a  I. A p .u iu .

IIo 5 e3y c n b  i u h o c t h  ToproBb, npoH 3 Bo- 
AHBIIIHXCH Bb n o 4 0 HbCKoii H B ojm h ck om  
Ka.ieH iii.ixb H a .iaraxb  Ha nocT aim y npooiaH - 
Ta Bb Mara3HHhi ti nyiiKTbi ł l o 4 o4 bCKon u B o -  
.lMHCKoii l yfiep u iu  ub n o ip e ó n o c T b  1862 r .,  
Ha3 HaHaK)iCH HOBbie na  3Ty nocraBK y T oprn  
Bb ynnaB 4eH in 1'enepa.ib-IlHTeHAaHTa 6 (1 8 )
u 10 (22) H oflop a  c e r o  1 0 4 a

ren ep a/ib -IlH T eH 4 aHTb Apwin, ońbHBHHfl o 
cenib ko Bceoóu)eM y c n ^ e u i i o ,  n p H M a m a e r i  
w e /ia w m iix b  ynacTBOBaxb Bb o3naHi-Hiibixb 
T op raxb , HBHThCH Bb ynp aB .ieH ie Bb o n p e j b -  
.tellHbie c p o K I I  Cb 3 aKOHHhl\IH 3aHoraMH, iip n- 
couoKynjHH, h to  T oprn 3t h  ó y 4 y r b  np on3B o-  
AHThCH I I I  OCHOliaHiHXb, H 3 b H C H e H B b I X b  B b  
o 6 bHH/ieiiin, npm ieH aTaH H oin, ub  O-MipiaHb
Hoft r a 3 eT b  N. 205, 201 o 208 u hto k o iu ii-
i) in , Ha ocH oB anin KoHXb 4 0 H/Kiia óbiri. n p o -  
H 3ne4ena aocraB K a npoinaHTa u Ko n i- iec  roa 
Tpe6 yK)U)'8 Cfl Bb 3aroT on le n iio , m enarom ie  
woryTb u n Ab Tb Bb ynpsB A eH in TeH epaAb- 
IlHreHAaHTa emeAiienHO, c b  9 nacoB b  yTpa  
4 0  3x7. nacoB b  no n o ,iy 4 HH.

F. B apm aBa OKTHÓpfl 18 4  hh, 1861 roAa.
I’eH epa.ib-H iiTeiiA aH Tb,

(3 ) Ć m ie u.tiHKOBb.

(N . D . 4843) R a d a  Szczegółowa^ Opiekuńcza 
Głównego domu Uchronienia Ubogich i Sierot 

Starozakonnych w W arszaw ie.
Podaje do w iadom ości publicznej że w dniu  

31 P aździernika (12 L istopada) r. b. o god zin io  
4 ej po połu dniu  w sali posiedzien  G łów nego D o ­
m u Schronieuia Starozak; za w olską rogatką e- 
gzystującej, odbędą się licytacje iu m inus za o- 
pieczętowanem i deklaracjami-'

а ) N a w yw ózkę nieczystości k loacznych przez 
ca ły  rok 1862.

б)  N a dostaw ę oleju, św iec łojow ych  i ateary- 
now ych , m ydła tw ardego i szarego.

W arunki licytacyjne i  w zór do deklaracji przej­
rzane być m ogą każdodziennie, w yjąw szy św iąt, 
w kancelarji p ow y ższeg o  zakładu do godziny 10 
z rana de 4 po południu .

W arszawa d. 29 P aździernika 1861 r. 
Z astępca Prezydującego, H. Nussbaum . 

p. o . Sekretarza Rady, S. W awelberg.

(N. D . 4882) Pisarz Trybunału  Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy ­
ni iż na żądanie  Sew eryna W ych ow sk iego  dz;er- 
ża w cy  dóbr Gołkowa w Okręgu Czerskim Gu­
bernii W arszaw sk iej p o łożon ych  w tych że  d o ­
brach zam ieszkałego i A nton iego Zalew skiego  
dziedzica tych że  dóbr G ołk ow a w W arszawie  
pod N r .475  zam ieszkałego, obydwóch zam ie­
szkanie prawne do tego interesu i ca łego  p ostę­
pow ania  subhastacyjnego u M ieczysława W yrzy­
k ow sk iego  Patrona przy Trybunale tutejszym  
w W arszawie pod N . 1788 obrane m ających w  po­
szukiw aniu sum rs. 16 z  procentem  5 ° /0 od dnia  
23  sierp n ia  ( 4  W rześnia) 1 8 5 8  r .  liczącym  s ie , 
i k osztów  procesu rs. 9 kop. 8 2 ' /„  nu, s e m r y n ,  
W ych ow sk iego  i rs. 71 kop. 53 %  z procentem  
od dnia 10  ( 2 2 )  Sierpnia 1857 r. liczącym  się, 
tudzież kosztów  w yjęcia i doręczenia w yroków , 
niemniej k osztów  egzekucyjnych, od Icn acego  
N arożnjeck iego, posiadacza w ieczystego kolon ii 
Nr. 11 we w si G ołkowie O kręgu C zerskim  Gu­
bernii W arszawskiej położonej tam że zam ieszka­
łego, protokółem  W alentego Supryniew icza K o­
m ornika przy Sądzie A p elacyjn ym  Królestwa  
Polskiego w d. 1 (13 ) W rześnia 1861 r. sporzą­
dzonym , w drodze sądowej przym uszonego w y ­
w łaszczen ia zajętą i zaaresztowaną została:

NIERUCHOM OŚĆ WIEJSKA,
czyli prawo w ieczystego posiadania, kolonia Nr. 
11 oznaczona, we wsi G ołk ow ie O kręgu Czer­
skim  Gubernii W arszaw skiej położona, do dom i­
nium G ołków  należąca, w  posiadaniu Ignacego  
N arożn ieckiego zostająca, poszukiw aną w ierzy­
te ln ością  hyp otecznie obciążona; ma ogólnej roz­
le g ło śc i o k o ło  mórg m iary nowopolskiej 30 , albo  
dziesiatyn  15, z której opłaca się rocznie dw o­
rowi Gołkowskiem u czynsz w dwóch ratach rs. 
35 kop 4 2 ’Yj , ca ła  kolon ia  ogrodzona jest żer- - 
dziami.

Z a b u d o w a n ia  są nas tępu jące :

1. Dom z drzewa w  słupy , o jednym  kom inie  
słom ą kryty.

2 . K om órka, a w ła śc iw ie  chlew ek z drzewa 
słom ą kryty.

3. Stodoła z  drzewa słom ą kryta.
4. O bórka z drzewa słom ą  kryta.
5. Studnia drzewem cem browana.

O gród w arzyw ny m ieszczący w sobie drzew  
fruktowych 2 0 .

7 . Ł ąka około  mórg 1 ' / 2 rozległa .
8 . Ł ąka  druga za rzeką rów nież ok oło  mórg  

1 ' / 2 rozleg ła .
G r u n t a  o r n e .

Pole pierw sze rozległe ok oło  mórg 8 >/2. Pole  
drugie rozległe około mórg 8 */2. Pole trzecie  
jest pom iędzy gruntam i temiż jak  drugie.

Obszerniejsze opisanie pow yż zajętej kolonii 
znajduje s ię  w akcie  zajęcia u sprzedażą dyrygują­
cego M ieczysław a W yrzykow skiego Patrona przy  
Trybunale tutejszym  w  W arszaw ie pod Nr. 1788  
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji T iyb u n ału  tutejszego  
w W ydziale I. złożone przejrzane być m ogą. 

Z ajęcie w  kopjach doręczone zosta ło:
1. W . Konstantem u Łąckiem u Pisarzowi 

Sądu Pokoju  Okręgu Czerskiego w  mieście Grój­
cu O kręgu Czerskim  urzędującem u na ręce w ła ­
sne dnia 11 (23) W rześnia 1861 r.

2 . Łukaszowi M iśk iew iezow i W ójtowi gm iny  
w si G ołk ow a w  Ogu Czerskim , tam że urzędują­
cem u na ręce własno d. 9 ( 2 1 ) W rześnia 1861 1'.

W niesiono do księg i w ieczystej dóbr G ołków  
w W arszawie dnia 2 (14 ) Października 1861 r. 
a w dniu dzisiejszym  do k sięg i zaaresztow ań  
w K ancelarji T rybunału tutejszego na ten  cel 
utrzym ywanej wpisane zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji pu­
blicznej Trybunału C yw ilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszaw ie w W ydziale I. w  miejscu zw y ­
k ły ch  posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549  
o godzin ie 10  z rana dnia . 1  L istopada (6  G iu- 
dnia) 1861 r.

Sprzedażą dyrygow ać hędzie M ieczysław  W y ­
rzykowski Patron Trybunału, którego zam ie­
szk a n ie  je s t w yżej wskazane.

W arszawa d. 14 (26 ) Października 1861 r.

Radca D w oru , Z górsk i. - 
W yw ieszon o  na tab licy w sali ustępow ej T ry­

bunału C yw ilnego Gubernii W arszaw sk iej w  
W arszawie dnia 16 (28 ) Października 1861 r. 

Radca D w oru , Zgórski.

w. Drukami J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


